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Polska delegacja. rządowa 
przybyła do Moskwy 

WARSZAWA (PAP). 27 bm Organ KW I , 
ukończyły się obrady sesji Pol- Polskie)' . . 

MOSKWA (PAP). Dnia 27 
listopada br. przyby~i do Mo· 
skwy przewodn:czący delegacj, 
rZ'ldowej Polskiej Rzeczy· 
pospo1l1ej Ludow~j na konf. 
rencję krajów europej.!oIkich I 

~prawie zapewnienia pokoj-u I 
bezpieczeńs:!w~ w Europ:e -
prezes Rady Mini<strów Józef 
CyraJ(lkiE'fWicz ora.z członek de· 
legacji, kierownik Mi''1islerstwa 
Spraw Zagranicznych PRL wio 

klej Akademii N~uk t Instytutu 
P019ko-Radzleckl~o. pośwlęco- ':J. cd.ooczo_oej 
neJ trzechsetnej rocznicy z1e- . 

dnoC'lenla UkraIny z ROS,lą, Partii I<IUlOW'I1\1 ( Pl'Zedmlotem obrad ses,jI byty I 
l "feraty naukowe: "Zr6dła I Robotniczej 
~~m" r~wg;~!. k~~lllJarl"~I~ra~~= r--~ _" . 
kóbca ( az "Ukraina radzlec!<a" 
- prof. dr Henryka Jabłońskie
go, Nr 282 (1701) - Rzeszów, ponlerlzlałek 29 listopada 1954 r. 

KOlltraktacia - ważny odcinek WeiWlmilie Cenlrtdnei Rady ZwlQzków Z!lwodowv!:h R _ __ ~~~_~~ ____ ~ ________________ __ 

walki o wzrost rolnictwa 
W ~Iozymy o wzrost produk 

cji rOlnej przez dokona
nie zablegówagrotechnicznyrh, 
pł'Zez meliorację naszych łąk 
1 pastwiSk. zagospodarowanie 
I likwidację odłogów, stoso
wanie płOdozmianów; przez 
rozszerzenie hodowli zwierząt 
,0spodarskJch I poprawę Ich 
jakości. 

Kontraktacja roślin przemy
słowych to jedna z ważnych 
form walki o wzrost prOduk
cji roślinnej, pOdnicsienie kul
tury naszego rolnictwa. To 
również walka o zwi~kszenie 
dochodOwości chłopskiej go
spodp.rkl, a z drugiej strOłlY 
o zabezpieczenie nieprzerwa· 
nego dopływu surowca dla na
.zych zakładów przemysło
wych. , dlatego sprawa wykO
nania planów kontrakta.cji mu
si być z więkSZa troska nii do
tychc33s traldowana przez po
wiatowe I gminne delegatury 
MS, przez aparat naszych rad 
narOdOwych. kola ZSCh. gmin 
ne spółdzielnie I samych a
Jentów kontrakt~,c.łi we Wszy
stkioh gromadach. 

O ,czym świadczy dotychcza
.~y przebleK kontraktacji rO 
.110 przemysłowYch? Wpraw
dzie terminy kontraktacji u
pływają dQpiero z końcem sty
emil. 1955 r., ale już teraz 
trzeba wskazać. że są one w 
włełtl "łł"Z:Vcb -J)owI3taclJ" moc 

AG 8PÓtnione. Róczn:t',~ kOlt 

praw lnu i konopi w każdej 
gromadzie. Moment materiał
nego zainteresowania chłopa 
sprawą. upraw kontraktowa
nych powinien być przecież 
najważniejsz~'m i decydującym 
w akcji werbowania rolników 
do grona wzorowych planta
torów. 

Mamy w naszym wojewódz
twie dobl'yeb chlopów - plan
tatorów. lnu' i konopi. Tak np. 
Henryk Wróbel z Dylągówkl 
pow. Rzeszów na hektarowym 
gospOdarstwie kontraktuje 
0,12 ha lnu, a na rok 1955 za
kontrl1li:tował 0.20 ha. Ob. 
Franoiszek Kolbusz ze wsi 
Wiereany pow. Deblea z 10 a
rów lnu otrzymał 5 q słomy 
lnianej. Dobre wyniki w upra
wie konopi uzyskuje Stanisław 
Kozłowski ze wsi Pawłosiów 
pow. Jarosław. Niestety, aili 
służba roJna rad narOdowych, 
ani agenci kontraktacji w gro
m8(fach nie nauczyli się jesz
cze przekonywać chłopów o 
wielkich korzyfoiaeh płylu~
cych :r, noraw nasion kontrak
towanych. 

5 grudnia 'weźmy wszyscy udział 
w wyb.)rach do rad narodowych 

Do wszystkich członków Związków 
Zawodowych! 

W jedności naszej - siła 
Polski Ludowej, 

- siła w bu,dowie nowego 
ż~i.a i flZczęśliwszego jutu Do wszystkich robotnik6w ł pracowników! czł<JlW'ieka prac\l I 

'5 grudnia naród polski w 
powszechnych, równych, bez
poś~eJon:ch i 'tajnych wyborach 
powoł a clo życia nowe rady 
narodowe - organy władzy 
ludu pracującego. 
N~ tysięcznych zgromadze· 

niach przedwyborczych w mia
stach I we wsiach, na zebra· 
niach z~ł6g, ludzie pracy wy· 
!lunęli 5WÓj program wyb<'fczy 
- pro Ta '11 walki o dalszy 
wz'ro!>! stopy życimvej ludnoś
ci, o wzros't dobrobyiu i kul1u
ry narodu. 

Jes1 to program Froniu Na· 
roooweg-o - p1'ogram robotni· 
k6w, chłopów i inteligencji -
program pa'l'tyjnych i bezpar· 
tyJnych - wszyst1<'ch patrio, 
1ów Polski Ludowej. 

Lud wyb!er<lć będzie !!wo:ch 
kandyda't6w do rlld narodo
w~h po 'lo, aby !I~lllill ~łu~z' 
ne i~praw:ed'liweżlldan;a mas 

Świ".o vY~z~~I~ni~, 

pracujących, aby troszczyli się 
o poprawę !>)"tuacii m:eszka
niowej, o szkoły i placówki 
kulturalne, aby dbali o spraw· 
ne zaopatrzenie I'd.ności w 
pmdukty i towary prz.my~ło, 
we, aby zapewn:1i dobrą pT~' 
cę placówek ochrony zdrowia 
i szp:'tali, ż!O'bków i przeoszko· 
li, aby pilnowali czystości 
m:ast i O-<;iedli, dog-odnej ko
munikacji I oświetlen:a. aby 
zwa Icza li mamatrawstwo. b:u
rokratyzm i bezduszność wo
bec pot'fZ~b i k!opf1tów obywa· 
teli, a bv wiernie służ)"l' tym, 
którzy ich do orgatnJw władzy 
powołają· 

Towarzysze I towarzyszki! 

- siła w obronie pokoju I 
nicpod' 'ąłości. 

Niech wszecIzie n8 cześć "" , 
borów do rad, na popa,r,C!e na, 
szeg-o prog'l',amu w~!ki o lepsze 
życie i pomyślność ojc.zyzny 
rozwin ie się ~()Cja listyczne 
ws'pó!zawodn:c!wo pr<lcy. 

- o j~1< najlepsze wykona· 
nic I przehocze,n:e zadań roku 
1954, 

- o oszczędność f wyiszą 
wyrla;'I1o*ć P'T'8Cy. o lepszą ja
koś~ i bogatszy asortyment to, 
waiów, 

- o wzrost produkcji rolJ(lej 
i ~rra wne zaopatrzen ie mias1 
i wsi. 

- o chlubne I xwvclęsk:e 
zakoT1cz€ln'e ():ąt~go roku pla, 
nu G-letnieg-o! 

5 gruodnia weźmy w~zyscy W dn i~ch przedwyborczych 
jak jedeon mąż udział w wybo· - stańmy wszyscy na war-
rach do rad narodowyc'l tar'1 pracyl 
pod szhndarem Fronlu Nall'o- Wszyscy <lo walki (') dobro-
doweg-ol byt, o po'kój, o 6OCjaJ:zm! 

Wszyscy do urn wybornych! 
Zaclemons1rujmy nac'Szą ledo Wszvstkie ąlosy na kandy' 

ność niewzmszona wokół wla- datów'Fwntu Narodowego! 
dzy ludowej, wo({ół Pry!sk:ej 
Z;ednoczonej Partw Robotni- I Centrałna Rada ZwlllZków 

. J:z,rjl >-,_' ~ '_ .• ~ ._'_. '~ .L,ó,- Zaw.~,!<>wych. 

ceminisler Marian Naszkow· 
ski. W sk!~d delegacji polskiej 
wchodzi ponad'to amba-sador 
Polskiej Rze<:zypospoHtej Lu
dow~j w Zwią'lku Radzieckim 
Wacław LeWikow~kl. 

Delegację rządową PRL. 
\Vi!~ li na 101n isku przedstawi
ciele rza,du ZSRR. 

De!eg~cja prle<Szła przed 
frontem kompan:i honorowej. 
Odegrano hymny państwowe 
Pols1<:ei R7.eczVP()~pf1litej Lu
dovej i ZW:ąZk'l Rildzit'Ckie~i, 

Pr"emówien'e 
J. Cyran'dewiesa' 
nil Iflłnisku w Moskwie 

\\I Im:eniu delegacji 
rZi)rlu Polskip,i Rzeczy-
posrolilej Ludowej. któ. 
ra przybyła na zwołaną Z' ini
cjatywy Zw'qzku Radzieclklego 
og-ólnoe.uroJle.'ską kOJlferelN:j, 
w spraw:r be.zp:eczeństwa 
zbiorowe,"o w Europie, wyra
żam radość. że z tej oka~il 
Ilo~cić m(1';pmv IV stolicy wieł
ki",qo Kra:lI Rad, 

N:e ,,,,t rlzip!em rtrzypadku, 
że ,10n:o:;ł~ in:ciatywa w tej 
n:ez\Vyklp żywo1nej dla losów 
Europy SrH8wie wy.szła właś
nie z Moskwy. Dz:ęld konsek
wentn:e P0ikojowej polityce 
rz~du rMtzit'Ckiego, ws,!,an'lale 
to m:asto !>Iało się symbolem 
pokoju I wol,noścl narodów, 
na'chn'l'n:em I n~dzl~ią w!>Z)'8,t 
kich m:łu:acvrh po0k6j ludzi !MI 
całym świecie. 

De!egac}a polska z ealego 
~erca pozr1nwia w imienlu 
na'rodu polskicIlO wS'zY8tkich 
mieszkańców stolicy - Mo
~klVy. pozd:rawia g-orąco brał
nie, za,przyjaź'l1:OJle z Polsk, 
narody Zwiazkll Radzieclcle.go 
- pog,.omcY faszyzmu hlt1e
r(1\V~k:ego. wyzwoHciela Pol
,ki i n!ezłomnego orę<downika 
walki o 7.b:orowe bezp:eczeń~ 
S1wo 'w,-EI:I'I'~p4 .. I-opoknjo.:w.t... 
współpracę między W6'Z yst1dm I 
na1'Orlami. 

Ni"ch hla .bratnie ., narody 
ZWh7~: 11 :Radzie,k!eJ,ro! 

Niech 7.yje O,.,k';l .... ' Europie 
l na cab'm świecl.e! 

tr&ktacłjl w prze1ićzeniu na 
areał wha wykonany zostal 
w !lO proc., a ta.kle powiaty 
jak Nisko, Ustrzyki I Tarno
brzeg plany kontraktacjI wY
konały zaledwie w granicach 
Od 2!1 do 34 proc. 

Z drugiej strony materiał 
"Iewny lnu Ikonool' dostarczo· 
ny chłopom :I wiosna br. nie 
często był d09tosowany do wy
mogów ,leby, co spowodowało, 
że plony nie były zj)yt wysokIe. 
Trzeba, aby w; przyszłym ro· 
kuł"rze~lę~ior,stwo Skupu Su 
.l!oWliOw ~Wł.ó~~~~z..v~:.L~ 
ba ro~ rad lł-al'h.d~~yc1J:. le
piej dopilnOwały sprawy zao. 
patrzenia. chłOpów we właści
wy materiał sIewny. a zarządy 
r~Inlotwa rad narodowych I 
instrukwl"T.y rolni lepiej za
majamlalJ chłopów z nOwymi 
sposobll,ml zabiegów agrotech' 
nlcznych kOlltraktow&nycb .
praw. 

, ~Alb'ail:it· . 
--------.•. --------

SzczególnIe źle przebiega 
kontraktacja lnu I konopi I to 
zarówno nasion Jak.l słomy 
stanowiącej bą.dź co bądź waż
ny surowiec dla przemysłu 
włókienniczego. Dość powie
dr.łl'ć. 7e rOczne plany kontrak
tac,fl upraw lnu I konopI zo
stały w:vkon~ne wokoło 10 
proc. A pJ'7.ecieł wa,runkl kon
traktac.f1 tych roślin na Mlk 
1955 ~ szmeg6lnle dogodne 
I kor'1;vstne dla kn1:rkP.'O chłe
pa. ObSzar objety uprawą. włó
knistych zwolnlon~v b~dzie w 
1!1511 roku z Obow!ą,:r.kowych 
dCl8ław zboła. a cena sprze
dały słomy zo~tanle podwył
Slona od 80 do 181ł procent. 

PrzedsiębIorstwo Skupu Su
rowców Włókiennic~ch .jak 
dotychczas nie notrafi wy
kOr7.ysbć tych faktów do śze
rokle~o rOzPOwszechniania u-

Rady narodowe nIe wniosły 
,Jeszcze do spraw kontraktacji 
wkładu swej praoy. 

Ostatnie dni przed wy
borami trzeba umiejętnie Wy
korzystać. Nasi aktywiści win
ni rozmawIAĆ z chłopami o wie 
lu sprawach, ale nie wolno za 
~mlna6 równIe! l e tym, że 
kontraktacja 'roślin przemysło
wYch to tet ważny odcinek 
walki o wzrost rolniotwa. I 
przemysłu, e wzrost stł1117 ty
olowej kal.dep chłopa. 

RzeuoWllb wiei mul wY
konAĆ plany kontraktacjt tall. 
aby nasze zakłady przemysłowe I 
z końcem 1955 roku ołnymały 
wIęcej surowoadla reaIlzaojl l 
wl~lkjch· zadań plerwslet'e r0-
ku pla,nu 5-letniego. 

clsfeol albańskIch. 
Na Idjęclu: Malł płeGM

I'IF w czule połtna 11& .... -

•• we l'1era. 
J'oł - CAl" 

z czym Id., 
do wyb .... w 

Załoga naszego zakładu -
Wytwórni Sprzętu Komuni
kacyjnego w Rzeszowie 

Będę usprawnial pr.~.kcj~ 
była jooną z p:erwszych. 
klóre rzuciły hasło po-

parcia ":ybor6 1v do rad na
rodowych czynem produk
cy~nYI11 .. Ja IRkże nie ChC'R
lem DozosIać b'prrJym w o
kresie przedwyborczym i 
p:,~z~ len list, aby podz'elir 
~ię swymi zamierzeniami ; 
zobo\\':ązaniam', z którym! 
chcę przyjść do urny wybor
czei. 

Za~!ana\\':a'ąc się (jad for 
mą zob,:Jw:ijzan'a !J~z.edwy
borcZf,'!o, d0szerHem ostate
cznie do p:'zekO\lania że 'a
ko c 'łanek oa rti: R ;,ówno
cześn:e starszy m'st:'z, po 
w;n'f>nem dążyć do u'Traw
n;e!1~a pra~y w moim dz;a;" 
prodl.lkcy'nyr:l. pow:n'en:?lT1 
::lawać przykład . :1'1\1~m. A 
r,0'1i2waż w teku dotYchcza
sowej pracy zR-,,'odo\'\;ej 0-

praco,vał('m już pe\\-r,e u-

sprawn'en'a (tow. C. ZóHow na~ędzi. Spróbowałem j~ wy 
ski jest auton'm 25 wniol- elim1nowae - Przer'llUCaj.c 

ków rac'onalizatorskich i l'ównoczrini. op.rac;, s te
posiada "15 dyplomów Pol- karni na rewolwerowkt:, 
sk'ego Urzędu Patet'l~owego 
- de!). red.) postanowiłem, 
Że mo'm osob:stvm C'zynem 
produkcyjnym będzie złOże
{de wn' osku racjona:!zator-' 
sk'ego .. 

Do przekonania tego do
szedłem po dogłębnej anali-
z:e pracy mo:ej grupy. 
Prz.ekonałem s:ę bowi€:m, że 
n:ek:óre obrabiarki nie na
dążai~ z produkc'ą dla in
::ych stanowisk. Z~cząlem 
wiec badać tok poszczegól
nych operac,ii na obrabiar
'{ach i zauważyłem, iż prz} 
dotychczasowym system:~ 
pracy wykonujemy zbędną 

c'i'ler~cję. która porhłan:a 
dużo pracy i wym'aga wiele 

Już pierwsze próby wypa
dły dobrze. I ~a,k, jeśli po
przednio przy obróbce z.rub 
nej materiałów prętOWYCh 
wykonywaliśmy zbędne to
czenie i oięliśmy materiał 
na tokarniach o wmontowa
nych kłach, a cykl operacyj
ny trwał w najlepszym ra
zie okolo 50 minut - to l!:
raz odpadło nam c:ęc:e. k:el 
kowan:e oraz skórowanie 
materiału - i na rewolwE;
rówce calą operację wyko
ouje s:ę "" przec:ągu 4() mi
nut. Uzyskałem przez '0 du
że' oszczędności, idące zuad 
l1.iczo w trzech kierunkach' 
oszczędność ma terialu, od
ciążenie obrabia~kl od zbęd-

Ani jeden powiat nie osiągnął całko,witej rea~ilacji piallu 
obowiązkowych dostaw zboża 

Tabela wykonania rocznego planu 
obowiązkowych dostaw zbo:ta 

PRZODUJĄ 
1. Tarnobrzeg 98,5 proc. 
2. Łańcut 96,1 proc. 
3. Nisko 95,4 proc. 

NIE OSIĄGNĘŁY 90 PROC. 
l. Jarosław 
2. Ustrzyki Dolne 

Pozostałe powiaty przekroczyły 90 proc. wy
konania rocznero planu dostaw zbo. i został,. 
zwolnione od miarek ł odsyp6w. 

Równać do 100 procent 
0c6I- u ,.wiat6w n_p 

-lew6clztwa pnekroCQ'lo" 
proo. wykOllaala J'Oi!ZIle&,o plan. 

obowiązkowych dOlOta,., zboia. 
AIII Jeden powt&t nie oll",nl\ł 
natomiast Jeszcze całkowitej re
alizaCji planu. 

Czuu upłynęło sporo, motll
wołcl były I są na4al a mimo 
to za1egło'cl małeją w 'Iamuu
Dym tempie. Minęło Jut kllka-
nałcle tYll'odnl od chwili, rd,. 

.--__ ~ ______________ i. 

18 powia'ów 
przekraczvło 90 prlc. 

rounego pianu 
dostaw sbosa 

Liczba powiatów, które 
,wykonały roczny plan do
staw zboża w 00 najmniej 
90 proc., zwiększyła sit: o
statnIo w wojewóddwłe 
rzuzowskim do szesnastu. 
Powiatem, który ostatnIo 
'wykonał 90 prooent planu 
rocznego Jest powiat Pne· 

, myjL 

CI rolnicy powlału prle
mysklego, którzy wypełnili 
w całoścI swój tegoroczny 
obowiązek dostawy zboła 
dla państwa, zwolnieni zo
stall od miarek I odsypów 
młyńskich. Tak więc z pny 
wileju tege korzystają Jui 
ehłopl 16 powiaMw w Dlł
szym województwie. 

powiat przewo""kl Jako plerw- r--...,..------,-----------= 
Mi .... rHł1 ł .króeec1le en 
lU OTkhl produkcyjM,O. 
przy urm _ co podkretł114 
nalri)" - u.prawnienie to 
ni. ImnleJna jakośei prodult 
c~. vrniosek r.n6j zOłt~ł jut. 
Pl"Ił7jt:ty'. Postaram się krótko 
o tym ()powieMł~. 

Wydział nllz at.t wobec 
trudl1ych ucld, produkcyJ
I'ytil: Zachodziła ooa wa Iłie
wykonania planu. Sytuację 

polanzal brak specjalnego 
przyrz!4du licencyjnego, bez 
!<f,órego nie mogL3my wyjść 

z produkcją. Bolało mnie to 
bard7.o. Początkowo chodzi
lem przygnęb:ony i jut chc:a 
lem opuścić ręce ... I ,ak mo 
że by' lei s:ę stało, g;dyby 
nie oddziałowa orga:1:zacjs 

(C~, ools~y 1\(1 str. 3j 

oy .. powiatów woj. 1'1Ieszow
.klego wykonał plan wN proe., 
jednak dotychCzas nie osiągnął 

Oll 108 proc. rea.llzaeJI. To 
samo, jp,ł11 Idzie e wyrów
nania .. planowych reMtek", ce
chuJ. teł wsr:yatkle Inne powia
ty. JeM to objaw ITUbo niezado
walający, który .wlnlen być ata
nowno Jak najprędzel przezwy
cI~oIlY· 

Do końca rokll po~tało Jedy
nie • ty~odnl. NaJwytl:ay csu 
pomyślee o przykładnym, rOlpo
da""klm rozliczeniu Ilę z· pań
stwem. Ostatnie dni akcji przed
wyborczej powinny stać się peł

nym tego odzwierciedleniem. 

Chłopi pracujący! Członkowie 

l qltatony komitetów Frontu 
:-JarodowejJo! WZl1ltYtr.le wYllłkl 

tJa. llłrwłdaeJą zaległOŚci obo
wll\zkowych dOfttaw wll. Bar
dtlej nit dotąd walczcie o to, 
hy dzid wybor6w m6ał być 

powltally p!"llez wie. pełnym 

wylronanlem patrłoiycmeao 

obowl~u. 

310 tonn w,=gla 
zaoszczędzili 

palacze Cukrowni 
Przeworsk 

(e) Dla u<:zczenia wybor&w 
do ran narodowych robotruq 
Cukrowni Przeworsk podjtłl 
8zereg cennych wbOowiąz.atl. 
M. in. palac~ starej I nowej 
kotłown: "ow:ązali s!~ 00 
ja!\< największej 051., !ęd-ntlŚel 
węg-!a. PostaoOo\v:e'l1ie swoje 
re,i'zują ),~idnie. howiem do 
lej por' zaoszczęDzili już 310 
tonn węg-la. 

ozie w numerzl 
FRAP - Od słów do czynów 

• • • 
, PAWJ:Ł KARP - Czy miasto 

tyje k09"tem wsi 7 
• • • 

Prz~ąd wyodarzeń 

• 
Nowł!\y Sportowe 
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Nie zaniedbywać bieżącej pracy z. 8jJOlkania wvbolci. Z kandydalaml do rad 

Od słów do czynów szkoleniowej 
--..... _--_._-

Zadania. kt.óre postaw ił przed cal.vm narodem 
i II Zjazd Partii w:vmag.<!,la nlf'usta,nn~~o rOl.·.\d,ianla 1'11-

c.latywy i aktywności mas pracu~acych. Aby wla.ćri
wie wyjaśniać ludziom pJ·M:.v [ini!' D".rtii i rzadu, sku· 
teoznie mł)bilizowr.ć ich do wa'ki o wzrost dO"ro, 
bytu przez nodnlesienie wyrła..iności Ilracy. obniżkf' ko. 
sztów własnych prnrlukr,jl. umorn:rn!n (lvscvplin:v r"a· 
cy. 'lzysk'1.nie \V:vi~zY{'h nlonów w """,ictwle - cz!,'n 
kowie i k'nrh;rl~d narli!. aJ,;ł),w ZMP. z.wiązko"·y, 
musza stale pl)tlnn~ić swó.i no,;r'm h'lrol o r:lp7.ny, ~z
S7.erzl.lć SWa w i E'd7.E: mari,sis(o"~!<o-lenin()w'kll. 

Ooieraiąc się na d"otychcza· 
lIowych dośw: :otdc1.eniach. ko
mU,.,tv o"w'ato"'e i mieis;':'e 
PZPR on~""€cilv wiele wy· 
EllkIl n:otleżvtemll nrzygoto· 
wanlu n'lwe!w mkll pkol",n'a 
partyjnelro. Pnvll'>towano 
wlec odno""ledr';ł k~dr", 'I'V' 

kh.(,!"w~r'>w. u<b'f"Ino (nrMę 
i skl~d ur?,,~tni',nw ~?k'l'e· 
nlll. r07,7",pA'10 sier scko:e· 
nla w tprpn;p. 

Na wpvd"'rh kl1r,;vh od
bYło sjp j"7 no kqkfl zaJeć 

rok 
S7J{ n10 n'8 n'rh"nE'~n rozno· 
czał s'€, w n:<:rpo!'-' karno;Jnli 
pp"rl"·,·"",~n7ei r:lo rod n"lrO
dow'·rh. Tl1g''''1l1) t,,7. nip'f'''' 
~ZP \v'Hkł~rlv ; !\j:I~;Yl::łri~ no· 
ś"""r0n" h"łv rrrlyn"r:H wY' 
borcze; innYm zC!l!adnie
ni"'!TI 7.wi:ot·'anym z wvbora· 
mi. Obpf"'lie lJ'flSzcz~~ólne kur 
I!Y pn€'chrd"ą do Drzt>fsbil1-
nlll 7" !'torlnień nakreRlonych 
prO$!f~.m€'m. 

Jakie są olE'rv"sze 
szkolen'a pady;n~,!:{o? 

wyniki 
Czy 

wszędzie 'pst przenrowadza 
ne n~ ta,kim poziomie, jaki 
gwarantowały poczynione 
przedtem przygotowania? 

Weźmy dla przykładu Idl
ka zajeć szko leniowych, kt6· 
re odbyły się w zakładach 

pracy na ter"n'e Rzeszowa. 
Trzeba stw'erdlić, że nadal 
popełnia !lię braki I błędy z 
Ubiegłego r0ku. Przede wszy 
stkim n'"którzy wYkładowcy 
nie Drzykładaią ieszcze nale· 
żytei wagi do przygotowania 
się do poszczególnych wy

kład6w. nie wszyscy słucha

cze pc>sługuią się kon.spekta
mi - sfąd też słabe zainte· 
resowanie słuchaczy przera
bial'lymi za~i1dnieniami. ską' 

pa dYl'kus.ia na sem·nariach. 

Na szkoleniu partyjnym w 
Rzeszo\"skich Zakładach Ga
stronomicznych tow. Rynle
wicz przeprowadził ostatnio 
wykład na temat odzyskania 
niepodległości Poiski w wyni
ku Wielkiej Soc.ialistycwej 
R~wolucji Październikowej i 

Z reda~ cyj"l! poczt, 

Nie otrzymali 
lIależnej dopłaty 

"My niżej podpisani mie
szkańcy gromady Korczowi 
ska gm. Raniż6w, pow. Kol_ 
buszowa prosimy o inter
wencję w mleczarni w Ran: 
żowie. Chodzi o dopłatę za 
dostarczone mleko na po
nadobowiązkowe dos'awy. 

Z obowiązkowych dostaw 
mleka wywiązaliśmy się w 
lipcu br., a w sierpniu za
częliśmy dostarczać mle,ka 
ponadobowiązkowo. Zapła
tę otr zymaliśmy ~ak 1ak za 
dosta wy obowiązkowe. Kie
dy interweniowaliśmy w 
mleczarni w R3niżowie, po
wiedzieli nam, że w następ
nym miesiącu otrzymamy, do 
płatę, a nie otrzymaliśmy 
dopłaty do dnia dziSiejsze
go pomimo, że interwenio
waliśmy jeszcze dwa razy. 

Prosimy więc Redakcię 
"Nowin Rzeszowskich" o ir. 
terwencję w PZMlecz Kolbu 
szowa. Mamy nadzieję, że 
Redakcja dopomoże nam w 
otrzymaniu naszej należno
ści", 

walenty Skiba 
Ja.n stypa 

WiOlki pohk'ch mas pracują' 
cych o władzę. Wpra" dzie 
wykład"wca p:·z.yg;,towal sa' 
b:e kon,';1Jekt. 'ednal,ż" l8zna· 
c"7.ył w nim tylko temat ca
łości wykłndu i Doszneg61ne 
zll!'(<ldnienia oraz rozpraco, 
wał ~lerze.i tylko pierws2e 
zagadnienie. Po przedYkto' 
waniu tegoż słuchaczolT).
resztE: za!'(adnirń Tti. 4:5 wy' 
kł;lClu) odczvtał dO$łownie z 
brr'~Zllry. Interpretuiąc wła
snymi sł0wam! lub szp·r zej 
wyiaq,irliac nieJic?ne 7.dania. 
Jasne wiE:c. że nie było od' 
PO\';' ",rln! ego zaint"reS0 wanla 
wv!,!adem - cze~ć u~ze..~tni· 
ków pkolenia "otowa!a w ze 
szvbch. co::e<ć na luźr.vch 
ka rtkach. Z3Ś słuchacze sie
dZ<3~" w drugi~i sali (S7kole· 
n'e bO"'iem ze wZItI"du na 
brak' nriDn"T';~"'~''''ipO''1 J ...... 1~.,1., n..:J 
bV'''"łn ,'e w 2 .'flhch b'uro· 
"'yrh\ ,,('rln?~s wvkl"dńw n~o 
warl z'1i ","'h'.e rOZ!TIowy. Cw 
taki wY!dad 05!a~ął SWÓJ 
cel? Nie. 

Na szkoleniu p8·rtyjnym 
w Rzeszowskich Zak!ad<'lch 
Sprzetu Gospodarczego ()(!by· 
lo się os'atnio seminarium 
na ten sam temat, Jak pr ze· 
bieg~ło tu seminarium? Nikt 
ze słuchaczy nie kwap:ł się 
do udzialu w dvsku.";!' Wy· 
kł<3dowciJ tow. Hiki~rt wy' 
woływał wiec im'etJn:e słu
chaczy i zadawał im pytania. 
Ale i to niewiele pomo~10. 
gdyż z'Ioyt.any 1)8K'1'lł ;erJ!1o, 
dwa zdania i dalej ani rusz. 
Od czasu do czasu wykładow 
ca przypominał słuchac7.0m: 
"przecież mówiłem wam o 
tYm na ostatn'm wY~ładzip". 
Ale na cz:vrnże mieli się opie 
lać słuchacze. jeśli zes7yty 
na notatki otrzymal! od se
kretarza podstawowej organi
zacji pa,rtyjne.i dopiero nil 
seminarium. Tak więc przez 
całe 2 godziny w dyskusji 

Kiedyś, jadqc pociqgiem by 
łem świadkiem TOZmOV)y 

chłopów z jakimś jegomo-
ściem. Rozmowa prowadzo
na byla na temat obowiq~
kowych dostaw dla pań
stwa, przy czym jeden z 
dyskutantów chciał udo1))o 
dnić, że obowiązkowe do
stawy to wyzysk wsi przez 
miasto. Rozmówca ów, tlu
ściutki jegomoU, twier
dził, że w mieście siedzą pa 
nawie i żyjo, kosztem wsi. 
.. Tak bylo dawnie1 i dzi~ 
tak jest, niewiele się pod 
tym względem zmieni.lo" 
- mówil. 

Niestety trzeba powie-
dzieć, że nil wsI jeszcze sły
szy się takie kułackie teo.rie, 
"że miasto żyje lrosztem 
wsi, ie wieś pracuje na pa
nów z miasta". Te fałszywe 
teorie rozgłaszane przez ele
menty kułacko - spekulllnc
kie często bałamu<:ą mniej 
uświadomionych chłopów, 
przynoszą szkodę naszemu 
państwu, I mogą podważać 
sojusz robotniczo - chłopS'ki. 

Warto zada6 sobie 
pytanie 

Czy miasto dzisiejsze, mia 
sto w Polsce Ludowej jest 
takie jak za czasów Polski 
rządzonej przez sanację I czy 
nic się nie zmieniło? Roz
wa7.my to. 

W dawniejszym mieścle- w 
najplE:kniejszych dzielnicach 
mieszkali kapitaliści mając:v 
fabryki, zakłady pracy, hur
townie, sklepy, banki. Na 
nich to pracował przed wO.i
ną polski chlop i robotnik. 
Chlopi', a szcze!tólnie ble:i
n'acy dobrze wiedzą. że min
~to ówczesne składało zapo 
trzebowania na ich dZiecl./ 
ale tylko jako kandydat6w 
na służących. Służba u pa-

brali udział dwai tO.1 arZYl'ze 
(na 18 obe·cn.vch na scmina· 
r:um): wykładowca: ki",r0w· 
nik wydz. k2dr tow. S'ybi· 
sty. którv - wedbS\ stów 
wykładowcy - .. ratcwał sy' 
tuację". Powstal: za ~ u :zest
n'cv ,lko~enia c7ek~J: n:ecier 
oliw'e krH"Jca seminarium, 
tym ba·-d,.:cj. że 'v p'm'esz' 
czeniu byh ,hłodno. \Vszy~cy 
~iod7if'li W Dl8szntClch i drż2' 
li z z:rnna (dosć duż:l sala 
nie nJ)fl::),:,;~. <z"by w jednym 
z okien wybite). 

Nie we wszystkich oczywi
ście zakładach p;:acy w Rze
s'zowie przebiega w ten spo· 
sób szkolenie partyjne. W 
ZBM ZB nr 2 by! wykład na 
temat .. Feudalizm w Polsce". 
Przeprowadził go tow. Toma 
szewski, Wykładowca posłu· 
giwał się tak konspektem jak 
i podręczn:kiem. Poda wał 
słuchaczom poszcz,eg6lne za
gadnienia do zano·towania, na 
stępnie tłumaczył fe obszer
nie w pnystępny i zrozumia
ły dla wszystkich sposób, wy 

. jaśniał znaczenie trudniej· 
szych wyra żeń i obcych słów. 
Wszyscy uczestnicy szkole
nia notowali. Po wykładzie 
zadawali wykładowcy Dy~a· 
nia. dyskutowali. Widać by· 
ło z ich strony żywe z3infe· 
resowanie tematem, m:mo że 
wlE'lu 7. nich po raz pierwszy 
spotkało się z omaw~arJ:rmi 
na nkoleniu za~adnieni8mi. 

Tak powinn'O być na wszy' 
stkich kursach szkolenia par 
tyjnego. Akcja w:vborcza, do 
rad narodowych. którą ?~ ;ęci l 
są towarzysze 7. KM PZPR. 
nie pow'nna Dr zesłaninć im 
bizżących zaga<iniel'l pracy 
p"rtyjnej - szkolenia par
ty'neg-o w tym wypadku. 
Abv usunąć bi'aki w szkole· 
niu party.in~'1n - towarzysze 
odpowiedzialni za szkolenie 
pll!1i.yjne winni kontrolować 
je~o przebieg we wszystkich 
zakładach pr~cy, wYka.zywać 
nIedociągnięcia, pomagać w 
ich usunięciu. 

TYlko s1ałe. OOdzlenne kie
rownidwo WSzYstkimi kur
sami szkGlenia partyjnego U· 
czyni zeń poważny czynnik 
wychowania aktywu partyj
nego 1 bezpartyjnych, 

F. N. 

W sali świetlicy POM w Przysiekach (pow, JasIo) ze brato się kiLkadziesiqt osób. 
Na spotkanie z nimi przybyli posei tow. Domallski i ka'ld,;daL na radnego do WRN -
prezes ZW ZSC/~ tow. Sabir-. 

Serd.ecznie mów~ do zebranych tow. Sabtk. O zadania.:h przyszłych rad narodowych~ 
o tym jak one będq pracowały dla dobm cate!jo spoie~.ze)1 stu:a, o tym, że wyborcy jla 
teraz powinni stawiać swe P')stulaty p:'zed kandydata.mi. N a twarzach slt:cha)CJ,;cych ludzi 
widc;:; pelnq napi:;cia uwagę· Nic dziwnego - przecież CO oni wiaśnie za chwilę będą 
mówić, co chcielihy od prZ.Y.-<:lych rad. 

PIEFWSZY IV dY,kusji za· hE'ktill' we kavlćllki pnla-
biera głos i.: s-truktor wy· I często n:.e m"'. i"" z tq(O '. y'l 
dz:ału Dol'tYCZnoj:() POM te,·",... miaru ,bową c ko . "C;l do· 
Jan Sypień. Domaga s:ę I st~w czy DCr:i:ot ku. JC-ł:; ,-,e le 
większej pomocy i l~psze.f o' obróbka wła sne?o no' a n 'r 
pieki niJd spóJdz:eln:ami pro pozwala:m 'ychl'dz'ć: do 
dukcyjnymi. vV:e'e z n:ch 00- pnc' w soółdz!2lni - brai, 
wiem cierpi na brak rąk do im po pro~lu Cl.'l'U. Tak np. 
pracy. Ziemi iest dosyć, w spółd7.ielni Desw:ca - do 
członków - fo,rmalnie -- tak wvkrmków zi0mniaków nie 
że. a rob'ć w spółdzielni nie miał kto wyjŚć. bo większość 
ma kto. Bo pom:.iając 'uż to, członk6w pracowała na s\\'O-
że wielu nie wychodzi po im. r tą loprawą równie!: wł~· 
prostu do pracy - zabi':!ra dze powiatowe i gmirrne me 
się z tei czv inne; soółdzi<>Jni intęresowaly się. Nic dziw-
ludzi na różne stanowiska nego - instruktony rolni 
np. ze spółdz'elnI Siedliska- zwykle" tedy tylko uda;ą s'E: 
Bogusz. Odeszli oni ze spół do spółdzielni produkcyjnych. 
dzielni do urzędów i instytu· gdy są im potrzebne Jakieś 
C'] .luz po założeniu społ- dane do spra"'·ozd~ń. lecz 
dzielni - wtedy. kiedy ich wtedy nie interesują się ni 
praca bYła tam - i Jest w czym innym. Tlt.terwencie nie 
dalszym ciągu przecież pnYnoszą ż~f!.",~gO rezultatu, 
szczególnie potrzebna. Jeden To też jeFl~'l"danie. które 
po.szedł do pracy w PZGS, Dr7.yszłe rady powinny s~cze 
inny do PZMlecz. jeszcze in- gólnie wziąć sob:e do sefca. 
ny do PPRN czy gdzie in- Dopilnować. by instruktorzy 
n':ej. - Kt0 w'lbec lego bę- rolni na~eżvcie wYkonywali 
dzie pracował w spółdzidn!. swe obowi!!zki. ,,·?lc7.Yć o zJi· 
jeżeli zabiera sie stamtąd kw:dowanie .. dzikich z:;>,sie-
nailepslZych ludzi? To oieip.s1 wów". 
pytanie retoryczne - w gło- Referent. !l:oSIP"'darczy Ta· 
&ie tow. Syoieni1\ nl'zebija deusz Mrozek wskazal na złe 
troska o sp6ld7ielnlę DOwie· warunki, w jakich nie.iedn"· 
rzoną1elto oo'ece. Ale on krotnie muną nracowllć trA.~ 
!lam nie może zf1.rad'zić temu torzV'cl w PDl"7.czM6lnych 
- 7.WTaca się do kandydata !p6łdz.ielnl::lch. NI.,. m~i!\ ~d7.·e 
do WRN o pomoc i r8dę, bo sP~ć - np. w W.)Ji C:l"k1iń-
SDl'8Wą tą rlotychCZM ,nj KP sk:e.i be?: w7!:!:edu na 1"cC(odę 
D3rtii ani Pre7.Yd!um PRN w śpią w ,t"'d"łach lub 1)nd no 
Jaś}e nie chciały się intere- pami. Pożyv.·ien:e dla n'ch 
sować. a tym budz'ei pOCZy- jest przyg'1fowywan" w n'e-
nić 'akieś kroki przeciwdzia- odl)(}'yiednich warunbch hi-
łające odoływowi ludzi ze gi",n'c7nych, n'<>smaczne i hez 
spółdzj"lni. wartnśc1owP. No j rze<'l .;",s· 

O SPOłJDZIELNIACH pro- na. że t?ki traktorzysta n.le 
dllkcyjnych m6wił r6wnież barcho chce. a cza,~em i nie 
sta,rs·zy a/t1'onom - Stanl- może dohrze 1'\ra~ow~ć ." tej 
sław Wr6bel. Jako drugą ~1)6łd7.i~lnl. A reżllltaty -
przyczynę stosunkowo słabe- tle ut:lr~wlo!'1~ ziemia _ .. g('Jr-
go rOllWOju spÓłdzielni pro· sze plMY, '1'0 iest tuec!a 

, dukcyjnych w powiecie ja- pr?yc7yna ~tiri\wta1ąra. że 
sielskim wskazał on tzw, r0zwó,; ~póld""elni w ;0,'",1-
.,dzikie zasiewy". Wielu skim n'p '~P"h'N(" bk hk no 
członków spółdzielni produk- wln.!en. O p~.,.,o~ ('l'a 'rpk'to'l 
cyjnych oprócz działek przy- rzystńw n0,"''''n'' ~'P ,.,.r,·'·nleż 
zagrodowych uprawIa je>!Z- Ir",7('7"'< r~d" n"r0nOWe, I 
cze na własną rękę, po2a !!p6ł OWSZEM. Rady n1\rodowe 
dz1elnd" czasem n.awelt kilku- także, Przede wszystkim to 

iesŁ iednak zadanie właśnie 
POl\t - Pr7.ygOtowilĆ t.1'2.kto
l'l,\'<tom nd'low:edn:e warun
ki do pracy - przec:eż osŁa' 
teczni", pracują oni w POM, 
więc kierownictwo ośrodka 
powinno o nich dbać. Uzgod
nić z zarządem spółdzielni, 
kto ma im przygotowywać,po 
';'ywienie, dobre i smaczne, za
bezpieczyć przyzwoite nocle
gi... Wszystkiego nie mo(" 
przecież robić rady narodo-
we. 

O tym. dlaczego często psu 
ją się POI\1·owskie maszy
ny, d:aczego remonty ich 
przeb:egają zbyt wolno
mówił pracownik wars~tat6w 
ob. Michał :;;lusa rz. Otóż brak 
jest czę~CJ zanasov'ych do 
wymiany. Zepsuie siE: coś -
nie ma części - daje się ja
kąś starą, czy zzpsutą 
tZE:Ść- ale czy można Q i 2Ć 
gwarancjE:. że maszyna bę· 
dz:e potem d0brze Ol'acowa' 
ła. że nie zeDsu.!e się \.\ krót
ce? No i na tYm cio!'pi rów
o'pi; jakość pracy tr'lkt0rZ-Y
~!ów w spóldz.irlniilch ... O 
tym także należilłoby pomy
~leć, .',ak również o tym, by 
maSZV;l" zam;"<t na l"olu, sta 
ły pod jakimś dachem - wte 
dy nie będą się tak psuły 
i r:1i:e\vi:J -lv. 

Ob. ŚLUSARZ postawił 
róvroież wniose~, by w Przy
siekach powstała szkoła, kt6; 
rei brak da.je sie odczuć. bY 
przyszła POwiatowa Rada 
Narodowa wnożliw:ła Im na
bYCie mafer18łów na budowę 
remizY straż'lckipi - dotąd 
sorawa nip. zna'dowałaiakoo 
zr0zllmip.nia. 

Zebranie doblpga końca. 
Podsrumowu.ie dyskus.ię poseł 
Domański. Orlroowiaoa na py
tania, ocenia "nlo.ski, przy
rzek" załatw:6 to czy tamto. 
Ro~staią s'e 7. nim .iak z przy 
iac!e1"m. Wiedza bo\\'if'm. że 
omawiane ('lziś sDrawy zc.
~taną 7r p al'!('v'cne wtedy, 
~dy starać się będą o to tak 
radni jak i sami wybol'''v. 

. (rap, 

Gawęda o 8prawa~h wałn.,~h 
wniej nie było obowiązko
wych dostaw. że istniał tyl
ko wolny rynek, a miasto 
miało co jeść. 

Czy miasto żyje kosztem wsi? 
nów - innego zaj ęcia dla 
nich w mieście nie było. 

Sred.niak wyzyskiwany był 
pnez miasto nieco inaczej. 
Musiał sprzedawać swoje ar 
tykuły rolne ponIżej kosztów 
opłacalnoścI. RolnIk, by 
móc prowadziĆ jako ta,klJ 
swoją gospodarkę, sam nie 
dojadł, wS'ZY!'tko zano-si1 do 
miasta, a j.ego pracą tuczyli 
się różni spekulanci, pośred
nicy. Za towary nabywane 
w mieście płacił rolnik dro
go, np" by kupić kilo cukru 
w sezonie letnim trzeba by
ło sprzedać od 40-50 sztuk 
jaj. W tym samym <:2lasle dy 
rektor karte~u cukrownicze
go w Pol!ICe pobierał pensję 
16.000 zł miesię<:znie. Za ta
ką pensję co miesiąc m6gł 
kupować 16-morgowe' gospo
darstwo chłopskie. Co robil 
z tym! pieniędzmi? Lokowa! 
je w ba'Mu i ciągnął lich
wiarskie pro<:enty od chło
pów. Bawił się, stawiał w 
górach wille na okres waka
cji dla swej rodzinki. 

A kto dziś żyje w mie
ście? Nie ma tam już prywat 
nych fabryk, bank6w, hur
towni. Wraz z ich zniknię
ciem milmęli właściciele, do 
brze płatni pośrednicy itp. 
Cała zgraja żyjąca kosztem 
robotników i chłopów. 

W mieście dziś żyje I pra
cuje robotnik i inteligent 
pracujący. Robotnicy, urzęd
nicy, oficerowie, milicjanci. 
nauczyciele, kierownicy i dy 
rektorzy fabryk, sprzedawcy 
w sklepach, to przecież w 
dużej części synowie chło
pów, którzy w wyniku IJ.-

trwa lenia władzy ludowej 
maletli się w mieście. Zyj ą 
oni w mieście i chcą kupo
wać towary, żywność po 
przystępnych stałych ce
nach, Chłopi więc sprzedają 
część swych towa,r6w pal'!
stwu dla tych właśnie oby
wateli. 

W sprawie cen 

Mówią niektórzy: dobrze, 
sprzedać państwu trzeba, 
lecz państwo winno płacić 
wyższe ceny i wtedy nikt by 
nic nie m6wi.1. Prawdą jest, 
że ceny za produkty w ra
mach obowiązkowych do
staw są niższe od cen ryn
kowych, ale prawdą je~t tak 
że i to, że za transport róż
nych produktów do miasta 
płaci państwo, że trzeba za
płacić ludziom, którzy pra'
cują w mieście i na wsi pny 
rozprowadzaniu tych produk 
tów. Gdyby państwo płaCi
ło za produkty rolne ceny, 
Z8 jakie sprzedaje się je w 
mieście, wtedy trzeba było
by dopłacać do obowiązko
wych dostaw. 

Trzeba także wIedzieć, te 
robotnicy część swojej pra
cy oddają nil budowI!; no
wych fabryk - w których 
zMjdują pracę chłopi i ich 
dzied, na cele kulturalne 
i socjalne, z czego korzyst~ 
nie tylko miasto ale i wieś. 
A więc i chłopi winni część 
swej pracy w postaci plodów 
rolnych świad-czyć na rzecz 
bud<lwnictwa w naszym kra
iu. Byłobv niesprawiedliwie, 

gdyby ciężar budownictwa 
spadł tylko na barki miasta, 
tj. klasy robotniczej. A prze
cież buduje,my po to, by nIe 
być jak dawniej krajem za
cofanym, biednym, gdzie ty
siące bezrobotnych daremnie 
szukało pracy. 

Nie leży w interesie chło
pów pracujących, by kraj 
nasz był biedny, bezbronny i 
zacofany, by ich dzieci wró
ciły z miasta do domu i Z8-

siadły d'O wspólnej miski. 
Trzeba r6W'llież pamiętać, że 
obowiązkowe dostawy usta
lone są progresywnie i, że 
najwięcej sprzedpć muszą bo 
gacze wiejscy. Oni to wła
śnie pod pozorem obrony 
chłopa pracu,;ącego przed 
.,wyzysklem" miastA., usf!ują 
przeciwstawi6 wieś m:astu. 

Dla wspólnego dobra 

Czy trudno zrozumieć, że 
obowiązkowe dostawy, to nie 
żaden "baran", składany 
przez wieś na rzecz miasta, 
ale patriotyczny obowiązek i, 
że właśnie dzięki temu, że 
państwo wprowadziło usta
wowo obowiązkowe dostawy 
wszyscy jemy chleb w lecie 
I na prze<ln6wku po stałych 
jednakowych cenach. Za
pytajcie tych, którzy sieją 
wrogą propagandę przeciw 
obowiąz;kowym dostawom, 
skąd państwo ma brać, aże
by zaopatrzyć robotników a 
taIcie i chlopów i ich dzieci w 
mięso i chleb. 

Spekulanci, kułacy podsu
waj ą zazwyczaj myśl, ie da 

PraWdą jest, że w sanacy' 
nej Polsce istniał tylko wol
ny rynek, ale prawdą jest 
także i to, że wtedy w mie
ście byłD tysiące głodnych 
bezrobotnych, a na wsi wsią 
ce "zbędnych" ludzi, którzy 
nie mieli ćo robić. Jedni 1 
drudzy głodowali. 

Kaida pożyteczna p1'H8 
jest cenna 

.Nle ma chyba potrzeby u
dowadniać, że praca górnika 
wydobywającego węgiel, ru
dę, naftę, hutnika topią«itO 
żelazo na pług i maszyny, 
praca tkacza, inżyniera, tech 
nika, lekarza, murarza i wie 
lu innych ludzi w mieście, 
to wielki wsp6lny wysiłek 
dla dobra wszystkich, dla do 
bra całego narodu, w tym 
r6wnież dla debra chłopów 
praCUjących. 

Klasa robotnicza wska
zuje chłopstwu drogę, jaką 
trzeba Iść. by nIe pozasta
wać w tyle za miastem, by 
dor6wnać mu. .JeŻeli chce
my lżej pracować, jeżel! 
chcemy, by żarówka świec!
ła w każdym domu, by w 
naszym mieszkaniu był gło
śnik radiowy, by coraz wię
cej bylo na wsi kin i dQm6w 
kultury, żłobków i przed
szkoli dla dzieci chłopskich, 
nawoz6w i maszyn, chłopi 
muszą tak zdecydowanie 
wa.1czyć o realizację posta
wionych przed nimi zadałl, 
jak to robi w mieście klasa 
robotnicza. Innej drogi nie 
ma. Walka z podszeptami 
wroga I kułacką propagandą, 
to zadanie wszystkich ucz
ciwych ludzi pracy. 

PAWEŁ KARP 
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Dobrze i źle o pracy gromadzkich komitetów 
Fronlu Narodowego 

Pozostało już niewiele dni 
do 5 grudnia, w klórym 
wszyscy pójdzemy do urn 
wyborczych, aby oddać swe 
głosy na kandydatów do 
wojewódzkiej, powiato· 
wych, miejskich ! gromadz
kich rad narodowych. na ll
stę Frontu NarodowegCl. O
kres '.en wini en być ws zech 
,stronnie wykorzystanv przez 
aktyw Frontu Na rodowego 
zwłaszcza dołowych jego 
ogniw dla pogłębienia pracy 
propagandowej ! agitacyjne,; 
w§ród najszerszych rzesz 
wyborców. 

W listach do redakc:! b
respondenci Kazimier'z Pit:
koś, Marian Cierpisz, Ta
deusz Ogonowski, Jan Raw
ro I Jan Kułacki piszą wie
le o pracy gromanzkkh ko
mitetów Frontu Na rodowe
go, podają przykłady dobre7 
ich pracy, jak I też wskazu 
ją na Ich niedociągniecia w 

, kampanii wyborczej. Pozo
stające jeszcze w tyle gro
madzkie komi'ety Frontu Na 
rodowego winny jak na,i-I 
szybciej zlikwidować braki 
w swej pracy. 

re następnie przekazują dl) I 
załatwienia odpowiednim :0 
sty~ucjom. 

Aktywiści Frontu Narodo
wego w Gniewczynie Łań
cuckie.l przeprowadzili nie
dawno zebrania, na lń6rych 
omówil! z wyborcami ni~ 
tylko 7.asady ordynacji wy
borczej ! programu wybor
czego Powiatowego Kom'te
tu FN. lecz także wY'dązy
wanie się chłopów z dostaw 
towarowo _ finansowych e
raz sprawę kontrak~acjl (w 
tej dziedzinie Gniewczyna 
zajmuje ostatnie miejsce w 
gmin'e Tryńcza). 

• 
Ożywiły swą pracę rów

nież gromadzkie komitety 
FN w powiec;e leskim, któ
rym przys~li z porno"!! akt.y 
wiści Powiatowego Kom"e
tu FN. Wszystkie gr:madz
kle komitety FN pr n Wad7.fł 
akc1e politYCZ\1n - uŚwiar].~, 
mia,'ącą w oparciu o plany 
p·racy. 

Dz 'ałalno~cią gromRdzkich 
komitetów FN w p(\wier;~ 
leskim winny więcej r.:ż dn
tychczas interesować się PCt' 

zydia gm;nnych rad 'nRrodo 
wvch. Dotyczy to sz~zee:ó:-I 
nie Prezydium GRN w Woł-

kowyj!, gdyż zebrania tam-I 
lejs zego Gromadzkiego Ko
mitetu FN odbywają się w 
prywatnym mieszkaniu. 

Wiele niest.ety gromadz
kich komitetów Frontu Naro 
dowego przejawia słabCl dzl8 
lalność lub w ogó:e nk pra-
cuje. Do takich naleh np. 
Gromndzki Komitet FN w 
Ur ze.lowicach w powlec! e 
przeworskim. Alarmujący 
jest fakt, że do 18 bm. tylko 
20 proc. wyborców TJrzejo
wic, a jeszcze mnie] - bo 
tylko 4 proc. - wyborców 
z wsi Wolka j Mikulice 
sprawdziło swe nazw'ska w 
spisach. Przewodniclący te
goż komile'u. sołtys \\si Wo 
lica ob. Balawender zupeł· 
nie nie interesuje się kam
panią wyborczą. Czas naj
wyższy obudzić się ze snu 
obywatelu przewodniczacv 
Grom~dzk;ego Komiteiu FN 
w Unp'ow!cach. 

Podobnie przrdslawia się 
praca Gromadzkiego Komi~'e 
tu FN w Bóbrce Kańczudz
ki ej w pow'ec:e pnewor
skim. Przewodn'cząC'y korni 
'etu FranC'SlPk Pelvn'a tilk
że nie wywiązu;e sie z na
lożonego nań obow;ą7ku. 

Do słilbo oracll';lcy"h na
leży Gromadzk; Komi'et FN 

w Wańkowej (pow. Ustrzyki 
Dolne). Siedziba komitetu 
jest "zakonspirowana'. W.v
borcy tej gromady chcieliby 
usłyszeć od aktywislt.w FN 
odpowiedzi na takie czy In
ne wątpliwości, przekazać 
swe uwagi I wnioskj, ler? 
cóż? -- członkowie Gromadz 
k;ego Komitetu FN s2mi n:e 
rac~ą przy,i~ć do n:ch. a oni 
zaś n.le w:edzą gdz;e ich szu 
kać. 

Gromadzkie komile':\, Fron 
tu Narodowego winny pamlę 
tać o wskazaniilch ostatnie
go Plenum Ogólnopo1.~kiego 
Komitetu FN i wzm)~ sw6,j 
wysiłek w kampanii wybor 
czej.;eszcze bardziej rozwl 
nąć pracę polilyczno - uświa 
damiającą, wyjaśniar wybor 
com wszelk'e niejqmośc;, 
skutecznie demaskowilć plot 
ki I klamstwa kułackie, mo
bilizować ich do wy!ężonei 
pracy nad reallzac,ią progra 
mów wyborczych, nad wyko 
naniem podje'ych dla uczcze
nia wyborów zobowiązaó 
produkcyjnych. 

Abyśmy wszyscy poszli 
do urn wyborczych z poczu
ciem dobrze spełniomgo 0-
bowiazku wobee naszej Oj-
czYzny. F. N. 

Gromadzki Komlte~ FN w 
Wojaszówce w powiecie kro 
~nieńskim oc! chwili ukor
stytuowania się rozpocz'jl 
ożywioną działalność orga
niZUjąc odczyty I pogadan:<: 
o znaczeniu kampanil wy
borcze';, o ordynacji- wy
borczej, o zadaniach przy
szłych gromadzkich rlld na
rodowvch. Czynny udzial "
teJ pracy biorą zw!aszcz~ 
przewodnirz8cy kom:tp'·.' 
Czeslaw Trybus i kie;'own l, 

szkoły Jul'ao P:o:rowski, 
Komitet organizuje t'pi spo· 
tkania kandydatów na rad
nych z wyhol'rami. P'erws ,p 

takie sr,:lotkanie odbylI' ,'P 
we wsi Wo!a<;zówka. drug '? 

- we wsi Łączki Jagielloń
skie. 

Uroczysty W§f::1'~;J;ór przy;aźni w Warszawie 
z okazji tu rocznicy wy~wołenia Albanii 

• 

W dniu 27 bm. w sal! Pań 
stwowego Teatru Na

rodowego w WarszawIe od 
był się zorganizowany stil
raniem Komitetu Współpra
cy Kulturalnej z Zagran:cą 
uroczysty wieczór z okaz,;i 
przypadającej w dn:u 29 li
stepada br. 10 rocznky wy
zwo!en:a AlbRnii. 

Na uroczystość przybyli 
członkowie B'ura Polltycz
nego KC PZPR. Rady Pań
~t'.\'a ! Rządu. przedstawicie 
le władz naczelnych s'ron
n'ctw politycznych i organi
zac;j społecznych,' WOjSkCl 
Po;sklego, przedstawiciele 
świata nauki i kultury oraz 
społeczeństwa stolicy. 

Członkowie Gromadzkie
go Komitetu FN w T~yńc7v 
(pow. Przeworsk), którego 
przewodniczącą iest .Jadw'
ga Gardzid ma;ą przyd7.'c
lonych pod opiekę po kilka
naści ~ domów. Często odw'e 
dzaią oni wyhnrców. tłuma· 
cząc im zagadn'en'a lwiąz'l 
ne z akcią wyborrzą· przyj· 
mując skargi i zaża:criia ~
raz wnioski wyborców, ki/)-

Na zdjęciu: Przędzalnia bawelny w Rogojina w Albanii. 

Gorąco wita ny przez ze
branych przemówił .ambasa
dor Ludo,,·ej Republiki Alb8 
nij w Polsce - Pe~ro Papl. 

,---~ 
Z C!sfJm idę 

do wyborów ~---. 

Będę usprawniał 

produkc.ię 

(Ciąg daLszy ze str. 1) 

partyjn3, która wskazała mi 
słuszną drogę - n i e w o l 
no uginać się 
p r z e d t r u d n o ~ c i a· 
m i, trzeba przech\d::lalat, 
zaradzić. Było to P o l e
~ e n i e p a r t y j n E'. 
Po długich zastanolVienia,'h 
powziął2m wreszcie decyzję 
skons'.ruowania takiego przy 
rządu, który by zastąpIł li
cencyjny. Sam bałem s:ę cza 
sami tej ,.szalone.;'·, jak 
przypuszczalem myśli. Zni
kąd nie mogłem brać wzoru, 
u'rudniało mi pracę zbyt 
mar2 wykozlałcen'e. M'ałem 
.~edna\, pewne doświnn"z?n';e 
produkcyjne i pomoc towa
rzyszy. 
Przyrząd skons.r"owCl-

łem. Prz"osI8wi!em f.O do 
liIC"!J:n'o\\-an'a inżyn'erowL 
Ten :J~hdnął i ... \\'y~'11'al po 
pros!'_l. nil7.\-wająr mr,;" pra 
cę .. poronionym pOO1vfłem". 
Ubodło mnie to bardzo. Po
stanow ilem jednak n'e rezy 
!tnow~<':. ZwróciłE'm sie wów 
czas do organ:zacii par'yj
ne,; na wydziale z p~r.śbą o 
pomoC'. (),C1?r)'7ac;a r·artyi
na po dokl80ny01 pf7eanali-
7.o\\'an:u uznała. że przyrząci 
jest ,,vartośc'owy. A wkr6t
ce okazało sie. 7." ten przy
rząd prz.ez2 mn'e sk01lstruo 
w3ny iest b::lrclri-j ?~,lnomi 
cm,Y od UCE'!l('yinego I dr' 
prod\lkci' \'·p-o"-adzor.r. przY 
rząd mo'e i krnslrl1k.~;j 
WV('oflłi3,r l'c"O'rv:n y. 
_ 'nr! teQ:o C78SIJ nabrałe~ 

jeszcze większego z<i'ltanla 
\V .. swoje możliwości - prze 
kottalem się, że nie jestem 
~ilm. Za mną stala orp.aniza 
cja partyjna i jej pGm oc. A 
'akże i 'inżynier, któ~y od 
tamlego czasu cgromn'e się 
zmienił - przekonał się, te 
robotn:cy po~raf:ą d,,~onać 
wielkich nE'C'Z:li i czisi3i 
jesion ju!. cvll;:'~ inny'1l 
człowiekiem. Pomaga nam 
w pr'lcy. ir>teresu'p' sę jej 
wyn:kam!. doradza. 

Wybaczcie, że rozp:sałem 
sIę tak szeroko. Już k0ńcl~. 
Chcę jeszcze tylko ,.zdra
dzić" swoie phmy na przy
szłość. W:rm że podr:ese 
nie ,tony Życ'o":ej ludzi p~a 
cy m\l~'mv W.l"p"aco'.,·a<': sa
mi. że rady narorl0we rea::
zuiąc prog"amy Fron:'; Na
redowego muszą m er' noteż 
ne zaplecze w nas - rob()~
ni~;:1('h i w nil.szei pracy. IJla
'ego też nadal myś~ę ! pra
cować bed" nad sposobami 
usprawn'en;'a I potanienia 
produkcj'. Między innymi za 
czynam pracować nad pomy 
słem przerzucenia operacji 
gwintowan i'3 na automaty. 
Szerzej o tvm nie mogę dz i-
sia,; powiedzieć, gdyż spra
wa ta wymaga jeszcze skom 
p"kowanych obliczeń i pr6b 
Mam nadz'e;ę jednak. że m: 
się zam:erzenie 10 powie
dz'e. tym bardz'e,i, że dopo
m07: o mi organ'zac'a partyj 
na i cały k(11"'~h'w. 

CZESr,AW Ż(')""TnWSK: 
st. mistrz wvdoiału WSK 

w Rzeszowie I 

Fot. - CAF 

Skład delegaCji ZSRR na konferencją 
kraj6w europejskich w sprawie zlpewnienla pokojU 

i bezpi9czeństwa w Europie 
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS podaje: 
Rada Ministrów ZSRR mia 

nowała delegację ZSRR na 
konferencję krajów europej
skich w sprawie zapewnie
nia pokoju i bezp:eczeńslwn 
w Europ:e. 

W skład delegacji wcho
dzą: pien\'szy zastęptn prze 
wodniczącego Rady Minis
trów ZSRR i m:n!ster spraw 
zagranicznych ZSRR W. M. 
Mnlo''lw (przewodniczący de 
~egacj'). pierwszy n,t<ępca 
min'slra slJ,'aw zagr1n:cz
nych ZSRR A. A. Grcmyko. 
przewodnir-7.:łcy Rady Mini
strów RFSRR A. M. Puza
now, przewodniC7,ący Rady 
j\'rnistrów USRR N. T. Kal
czenko. prze",orln'czącv Ra
dv M·n'slrów BSRR K. T. 
Mazurow, prze"'od'1'c'ący 
Rady M'nis+rów Łot('wskiej I 
~R1ł W.'T' ~ ,a('i~. Dr7.~·,vorlr)irzą 

ey Rady M:nistrów Es\cńskiej. 

SRR A. A. Nlurisep, ~rze
wodniczący Rady MinIStrów 
Litewskiej SRR N. A. Ged
vllas, zast~! ministra 
spra w zagranicznych ZSRR 
W. A. Zorin. 

Rzqd Chin Ludowych 
mianował obserwatora 

na konierench. 
krajów euro,ejskich 
PEKIN (PAP). AgenCja N'1 

wych Chin donosi, że rząd 
Chińskiej Republiki Ludowęj 
mianował wiceministra 
spra w zagranicznych Czan 
Wen _ tiana swym ob&erwa 
torem na konferencję krajów 
europe,isk:ch w spra wie za

pewnienia pokoju i bezpie 
czeństwa w Europie, 'zwołaną 

na 29 li.<fooada z inicjatywy 
rządu ZSRR. 

Do Moskwy przybyła delegacla 
Niemieckiej Republiki 

D_mokratyczne. 
MOSKWA (PAP). W dniu 

27 lisl.opada do Moskwy 
przybyła na koruerenc'ję kra 
,;ów europejskich w sprawie 
zapewnienia pokoju i bezp'e 
czeństwa \V Europ'e delega
cja rządowa Niemieckiej Re 
{Jubliki Demokra tycznej z 
premierem NRD OUo Grote
'vohlem na czele. W skład 
d91egac i i wchodzą: wicepre 
m;er W. Ulbricht', w:coore-, 
m:er i m:n: ster spraw zagra I 
,~icznych dr' L. Bolz, wice-

premierzy O. Nuschk ... ! H, 
Loch, seltretarz generalny 
Demokratycznej Partii Chłop 
skiej B. Rose oraz ambasa
dor NRD w Związku Radzie 
ckim R. Appelt. 

Na lotnisku cen~ralnym 
iJrzybyłych witali przedsta
wiciele rządu Związku Ra
C'zieckiego. 

Pr zybyłych wltaIi r6wnież 
c'złonkowie ambasady NRD 
w Związku Radzieckim. 

str, !_ 

Przegląd wydarzeń 

Czym wytłumaczyć, że ta jąc na ziemi francuski~ 
sama prasa amerykańska,. brzmiały: "Atmosfera w par

która przed paroma miesiąca- lamencie jest zła". Słowa te 
mi psy wieszała na premie- wypowiedział jeden z jego mi
rze francuskim. Mendes-Fran- nistrów, Edgar Faure. Truj
ce - dziś, po jego wizycie w no powiedzieć ile słuszności za 
USA, nazywa go "dobrym Eu- wiera się w tych słowach, Ii-
ropejczykiem" ("New York le sarn fakt. że we wszystkich 
Times")? komisjach parlamentarnych 

Czym wytłumaczyć, że ci sprawozdawcami układów p~
sami politycy waszyngtońscy, ryskich i londyńskich zostali 
którzy jeszcze przed paru mie przeciwnicy tych układów, wy 
siącami marzyli o upadku r7.ą mownie świadczy o nastro
du Men:ies-Fr::mce'a, a naw!'t iaC'h. 
działali w tym kieru'nku Nie tylko we Francji jeste4-
dziś bardzo sobie chwalą ten my św{adk8mi szeregu wyda
rząd? rzeń. świadczących o szybkim 
Odpowiedzią na to pyt<lnie narastaniu oporu, o narasta

jest stanowisko prE'miera M·;n niu sprzeciwu opinii publlcz
d~s-France'a. w ciągu OSt8t- nej wobec remIlitaryzacji NIe
lllch tygodnl.Dobrym Euro- miec zachodnich. Jakże wiele 
pe!c~yk!em" .dla .• 3m;,·ykilł'l- wymowy ma fakt, że w bry
skleJ ~ra~y', p01!,yk?w wa- ty,iskiej Izbie Gmin labourzy
s~yngtonsk!ch. jest kazdy.po- ści powstrzymHli się od gł~U 
IIt~k zachodni(, - ~uropeJ.skl, przy głosowaniu nad układa
~dory .w swoim krajU reahzu- mi paryskimi. że w Izbie Lor
Je pohtykę Waszyngtonu. dów pedł niejeden głos kry

\'II A8ZVNGTOŃ:"KiE 
TRZY RAZY NIE 

Doszlusowanie premiera 
Mendes-France'a do sta

nowiska Waszyngtonuzjed
nało mu sympatię polityków 
USA, którzy serdecznie wita':'l 
go w czasie jego podróży do 
kraju dolara. Przywozi! on 
przecież zgodę na Wehrmacht. 
Nie znaczy to jednak, że nic 
nie chciał otrzymać w za
mian. Chciał, a jakże. Przede 
wszystkim liczył na to, że 0-

trzym~ od Waszyngtonu gwa
rancję układów francusko
niemieckich w sprawie Saary. 
Na takiej gwarancji premie
rowi francuskiemu zależy tym 
bardziej, że większość boń
skich polityków ani słyszeć 
nie chce o koncesjach Ade
nauera w sprawie Zagłębia 
S~ary. 

Koncesjach, przy których 00 
mecy Adenauer chciał w Pa
ryżu pozyskać zgodę fronc'l
skich imperialistów na wskrze 
szenie Wehrm2chtu. Zupełn:e 
niedwuznacznie stwjerd~8ią 
bońscy politycy, że jak tyl'co 
stanie na nogi ów pólmili<J
'lowy Wehrmacht. do ktorego 
budowy Mendes-France t?ok 
ccheczo przykłada rękę. to 
innym językiem porozmawi3-
ją z Francią w sprawie Z?
głębia S?ary. I nie tylko VI 

~orawie Zagleb'a S<?ary. Gw'!
rancii prem;erowi francll~ki~
mu nie udał(\ sie otrzym3ć od 
iego was7vnf!toń<;kich .. orzy
i2c:iół". I nie przypadkowo, 
\Joniewa:!: premier Mende3-
France je!t dla nlah tylko 
.,dobrym Europejczykiem", 
Mdcza~ gdy Adenauer UW1!ł
~.3I'jy je~t przez nich nie tvl
ko za godńego nast.eocę Bi
<marcka. lE('~ r6~"'11jei za .. n:li 
w'ększego El1ropejczyka na
sz'-ch czasów". 

Druga spraWa, którą pre
mier Mendes-France chciał 
załatwić w Waszyngtonie, do
tyczy narastających trudności, 
jakie Francja napotyka w A
fryce Północnej. Wyrazem 
tych trudności były ostatnio 
krwawe zamieszki w Alge
rze. 

I w trzeciej sprawie, z któ
rą Mendes-France przybył do 
USA, spotkało go niepowo
dzenie. W ostatnich czasach 
na terenie południowej cze~ci 
Wietnamu jesteśmy świadka
mi szybko postępującego pro
cesu rugowania wpływów 
francuskich ! zastępowania 
ich amerykańskimi. SpeCjalnie 
delegowany w tych celach gen. 
Collins przejmuje pod swoją 
kontrolę armię baodaiowską, 
a firmy amerykańskie pot~
jemnie lub otwarcie, lecz w 
skali masowe.;' wykupują fran 
cuskie placówki gospod8rcze 
w południowe] części Wietna
mu. Rzecz jasna, że tego ro
dzaju rozwój wypadków glę
boko nieookoi francuskich im
perialistów, którzy liczyli, że, 
ofiaruiąc amerykańskim im
perialjstom tak cenny pre
zent jak Wehrmacht, uzysku;ą 
w zamian ich zgodę na ZfPZy
gnowanie z apetytów w WiE't
namie. 

WE FRANCJ! 
I W ANGLII 

Jednym słowem Mendes
France powrócił do Frai1-

cji z pustymi rękami, a sytu
acja we Francji nie jest z g:t
tunku tych, które mogłyby u
.radować serce f!'ancuskieg') 
premiera. Tak więc pierwsze 
słowa, jakle usłyszał on lądu-

tyki pnd adre,em tych ukła
dów. Czy powstrzymanie się 
labourzvs!ów od głosu ozna
cza, że nie ma,;ą oni wyro
bicnego zdania w sprawie u
kładów paryskich? Nie. "Je
śli wielu z nas - wbrew 
swym przekonaniom nie 
głosuje przeciwko układom ~a 
ryskim. to nie oznacza to zmla 
ny naszego stanowiska. Pra
gniemy tylko pozostać w par
tii, aby kontynuować walk~" 
- oświadczył jeden z depu
towanych labourzystowskich. 
Pamiętać należy bowiem, te 
prawicowe kierownictwo La
bour Party zagroziło usunię
ciem z partii tych. którzy gło
sowaliby przeciwko układom, 

ADE~AUER W OPAŁACH 

B ?rdzo poważny opór pr~e
ciwko układom parysklln 

d2.ie się zauważyć w Niem
czech zachodnich, co - pod{'
bnie iak i w innych krajach 
- idzie w parze z żądaniem 
nr7.vsfąoienia do rokowań ze 
7wi~~,kif'm R"d:rierkim, z 
ż8daniem omówienia sprA-
wy ni8mieekiej I zagad
nienia bez"'eczeństwa zbio
rowego w Europie. 
Jakże znamienne dla na

strojów panujących dziś VI 
Niemczech zachodnich było 
wvstąoienie przywódCY za
chodnio - niemieckiej socjal
demokracji (SPD), Ollenhaue
ra, który zdecydowanie opc
wiedział ~ę za rozmowami z 
ZSRR, widząc w nich jedyn" 
drogę do pokojowego zjedno
czenia Niemiec. Podobne lita
nowisko zajmuje wielu łn
nych burżuazyjnych polltyk6w 
bońsklch. • 

Adenauer usiłuje za wszel
ką cenę i wszelkimi sposoba
mi zdławić rosnący opór spo
łeczeństwa zachodnio-niemiec
kiego. A miał on w ostatnich 
dniach tak jaskrawe dowo
dy wrogości społeczeństwa za
chodnio - niemieckiego do 
sprawy remilitaryzacji Nie
miec zachodnich. jak pobicie 
bońskiego ministra wojny 
Blanka na wiECU w Augsbur
gu I wygwizd8nie go na wie
cu w Monachium. 

WOLA NAROnOW 

O n .I jemu podobni zapomi
nają o jednym - o tym, 

że głosu narodów ani repre
s,iami, ani grożbami, ani kłam
stwami nie uda się uciszyć. 
Głos ten przemów!! ostatnio z 
całą siłą ze Sztokholmu, gd~le 
obradowała sesja Swlatow~ 
Rady Pokoju. 

Jaka sprawa była głównym 
problemEm sztokholmskich 
obrad sztabu światowego ru
chu w obronie pokoju? Spra
wa rokowań. Bojownicy po
koju \':ysuwają żądanie, by 
metodą rckowcń rozstrzygA.
ne były wszystkie sporne spr! 
wy międzynarodowe, a prze
de wszystkim tak istotne spra 
wy, jak - sprawa niemiecka 
I problem bezpieczeństwa zbi. 
rowego w Europie. 

Narody potępiają . stanowi
sko mocarstw zachodnich, kt6-
re odmówiły wzięcia udzia1u 
w rozpoczynającej się 29 listn
pada w Moskwie konferencji 
w sprawie bezpieczeństwa 
zbiorowego. Nie godzą się ze 
stanowiskiem, streszczają
cym się w słow1lch naJ
pierw Wehrmacht, a później 
rokowania. Wola narodów 
brzmi - rokow3nia, tylko M
kowania i zawsze rokowan:a. 

Tadeusz Gumowski 



[!~ "l~~ 
Mis'r: 

jeszcze nlBwvtonionv 
Ognhvo Kraków 

i Budowlani 
Chorsów 

spadają do II ligi 
CWKS Warszawa -
Gwardh Warszawa 2:2 (1:11 
Gwardia Bvdgll~zcz -' Og 

niwo Kraków 0:0 
WłóknIarz f.Mi - Bndo"' 

lani Chor'lów 2:0 (11:1) 
UnIa Chor'ló'" - Górnik Ra 

dlln 1:0 (1:0) 
Gwardia Kraków ~ Kole· 

Jarz Poznań 3:0 (3:0) 
TABELA 

OgnIwo Byt, 20 24:16 36:22 
Wł6kn. Łódź '211 24:16 30:2(: 
Unia Chorzów 19 23:15 23:17 
Gwar. W·wa 19 21:17 23~?:; 
Kolejarz. Poz 211 21:19 14:!P 
Górnik Radl. 20 20:211 2:ł,Z4 
CWK~ W·wa 20 19:21 27:21) 
GwardiaKr. 20 IR:22 19:?O 
Gwardia Byd 20 16:24 IR:22 
BudowI. Ch. 211 16:24 2R:~7 
Ogniwo Kr 211 16:24 21 :28 

6 grudnio . 
Polska-Fin'~ndla 

W boksie 
Międ7.vn~ń~hvnwy mecz 

bokserski Polska - Flnlan· 
dla odbędzie się w oonlp.
dzi;Jl",k 6 grudn'," w Stalin" 
grodzie. 

P:e~ciar7.o obu kra't'lw spa 
tkali sie 'l~I~'n'o w rf\ku 'J, 
b!eglvm w Hp1~ink~"" gdl i(' 
Z\\"vc:f77.vli Ti';n 0n ":e 1~ 8. 

GWAIWM PRZEMYSL -
ST!\[. f.Am;OY 12:6 

'IN towar1.yskim meczu oię, 
~"'~"'!dtn orzemyska Gwar 
dia wygrała z zE'soołem Sta 11 
Łahędv. 
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HOBlIHli 
I[JOJ<TO "'~ 

DODATEK SPORTOWY ,NOWIN RZESZOWSKICH" 
Ta 

Ni ..... aloiq ... q 
nartq (') 

Komunikaty PIHM donoszą 
o dalszych opadach śnieżnych 
w naszych górach, Nieopis.lln~ 
'wprost radość panuje w5rórl 
symplltyków białego szaleń· 
stwa, 

W Karpaczu odbyl się pierw 
S7.y knnkurs /;koków, w SZC7yr. 
ku nwnrlv LZS. a w Zak()p~ 
nem c7.nlowi n!łrriarze przy 
pięl' <1eskl I "h~s!łją" po ~nież 
nym plll'hu. 

A I~ lejrlźmy niżej na raI'" 
s70wskle Pn.rlk~rp~cie oraz do 
n~~7v('h terenrłw n'z'nnych Tu 
tez mv~lą o mr1o<,h - ba o 
wY"'vn1e n~wpt 

ALE O CZYM MYSLĄ 
NAJWI~rFJ 

W rolwnju PP."low<k'pQ'f) 
n~r"'~r,,'w'l krvjp ~'ę [lopwn· 
n leh'?f1"·"f"ri<'wo. W·E'le n~ 
s~vch spk('j' ..,leN"Wllie Q'hw 
nv wv<ilf"k n~ <,I{('>lenie <I(o('z 
kńw. j'lkn, 7.1' t'l kl'!n~Wl'n!'j~ 
jest n~ih:lr'j7iej "chwvll'w;j" 
St~d IE'7 ohsprwl1jpmv ,~f)('rl\ 
kół IV k ipfllnk1l hllrlmvv ~1(,,,(,7 
ni T,lknwe m~mv j1l?, w Z'g-ó 
rzu. <:;~n"kll, Iwon'(,71i. w (jor 
ficarh nshtn'n w Slr7v?"wle 
r'lnM1to .,f;nC'7nię pr~Q'n~ bu 
rlow~r w M iefrll ń~ .. g-0rze 
p'~skowpj". () p r OW'zo-v('7ne;' 
mv~!ą też ('l"'Ilknwip T.7<:; Z~ 
hrn'7e. llo<l~n.wiqja(' wvhlln" 
\v;jr ja w rqm~('h 7ohf)W'"?~ń 
[)O('hNb~ n~s .<łJlChv 71' ~ 
skoC7.nl my~lą równ'eż w Ni 
sf,u. 

strzoslw sp,nlorów I juniorów 
ora(l. występów naszej repre· 
zentacji w Karpaczu i w,GrlHń 
sku Jakie mamy w tym wy· 
padku brak!. 

GEOGRAFIA NARCIARSKA 

Ta nie nlzprista. ·li. się naj· 
lepiej Ro weźmy nfl, zrzesz e 
nie LZS. Jgranbylo się on" 
wy!ą<'ZlIie no Z;j~órza, pozo 
sta'vf~j~c na UDf)('7.U Dynów 
Lesko, Ustrzyk~ !tli Pn~"hnlp 
czynł~ n~S7.e 1.r7.ps7.E'ni~ 7.W ' ąz 
kow(' ~1:m" nohry<,h w~run 
ków sla 00 no -la I lest z nar· 
d~rstwe1T1 w Przt':myśln I po 
wiecIe. I!'ri7. l p nie wyknr7v!=tule 
się terenów Birczy. I Kra~i(,ly' 
na, 

"Ja rci!łr6kf aktyw "~nl)k, 
!'okon",,"'rnw,1 s'(' \Vvł~"I" P \\' 

m·f"";f' - I nit' mo <l('h"tv ru 
SZV{- s'~ fln7~ !E'Q'" r"Q'~t!d 

7.lIn,,!n;p 7.~n;!'tln~n!' ,~~ pól 
nn('ne lerpny wolew-\li7.tw~ 

g'izip nie mów! s;(' 711,,~ł";e o 
popularyzacji I umasowieniu 
n~r!'ior·fwa. 

PrzY7wYC7~iff~mv ~Ię rin te· 
renów I won'<:7.~, i<tórv n~i('7e~ 
ciej DrT.płl;rlnwa nv les! :mfl'r~ 
zami, pomijaj~C' !f"renv Slrzy 
żow~ (fr>rllc, Lf'sb, Ił Z na, 
S7.pj g'!'t)'!r,fif n~rrlar~k;pj wy 
fl~rllv wspaniale okolice U 
str7.Vk. 

Zdobycie w ubiegłym sezonie 
67 klas młodzieżowych i 75 I" 
to wprawdzie pewne Ol> <linię 
cia w porównaniu z I~tami 
195 ł /52, dowod zące, że mło 
dzież zaczyna clnchodlić do 
g-Iosu, ale nie Jest to Jesz<,zt> 
wykla<inik naszych olbrzymich 
mo7.!iwoóci. 

(jnrzej jest w Idaqch wyz· 
~zych. 17 - " w ~wnle 
19')2/,,1 ~ 8 w 19;:~'')4 I I - I 
w 1q,~261 ! O w ~el"ni!' 
19')3/.'54 nasuwa mi wnio~ek. 
że sek<:je 8 p~l.elie ws~v~lk;m 
raria ~"~nerów mUS7./j sk"I1ren 
tr()Wa~ swe wysiłki na ~zk('l!' 
nie nllrci;,rzy, by w l~W ch, 
lwl~Mrza cpntr":nVl'h, mó( 
1,j"DVW~<' coraz tn l!'fls7~ 
wyniki, >l tym !'~'11vm I \\'V1S7,· 

kl"~V <:;I?r~'~ <i n tV'" mv~ 
'eł' 7.rz("9pn'" (j'\rn'k. (Jn'~ I 
<lłal choć n'e zawsz~ 
wszechstr0t'Jnle, 

• • • 
Sezon zbliźa ~ię ~~vh~im' 

krokamI. O ile wMunk; ~tmo 
sferyczne dOflislą 2 ~~VCln;ll 
19.').') r, b~dziemy mieli oficja I 
ne otwarcie tegorocr.nQgo se, 
zonu z i mow eg-Q , A wię~ pozo 
stal tylko miesiąc, Wq1yl'tkiop 
zrze~7.enia muszą czym pr~zei 
flomvśleć o najb1:ższych flla, 
nach. o organizacji różne'g'C' 
ronzaju lml'lrez f zawodów, o 
przvcyotowaniu lIorzętu nar· 
c:arsklego, fak r"lwnież w~7.el 
kfrh urządzeń sportów zimo 
wych. 

O tych sprawach pomówimy 
w Ii'ugiej części naszego art y' 
kulu, 

ZBIGN.lEW RYBAI(. 

N as'Z kllnd).}dat 

Henryk 

Na liście kandydatów:jo 
WOJ€wódzk 'eJ Rady N aro
doweJ znaiduje się m, in. 
Henryk Noworyta - mistrz 
- telemechanik, pracow
nik WSK Mielec. Jest on 
również zmmym w naszym 
województwie piłkarzem 
mieleckiej Stall, która zdo
byla za~zczytny awans do 

Noworyła 
III ligi -' rzeszowsko - lu
belskiej. 

Henryk Noworyta grał w 
Stali już ponad 200 meczów. 
Jest on wZ0rowym zawod
n:kiem. a w czasie wol
nvm od treningów, zajmu
j~ się szkoleniem juniorów 
I trampkarzy. przyszłego 
nai'vhku swej drużyny Prd 
czas swojei kariery piłka!'" 
skiej nigilv nie zostal uka
rany a nawet napomniany 
prZP7 ~ęilziE'go, 

AlE' Henn-k Noworyta, to 
nie tylko wzorowy sporto
wiec Za ofiarną pracę za
wodową, otrzymał on sze
reg listów pochwalnych, a 
w tym roku w dniu 22 lip
ca odznac7;ony został me
dalem lO-lecia Polski Lu-
dowej, . 

Sportowcv naszego wo
jewództwa cieszą się nie
zmiernie, że będą mieli swe' 
go przedstawiciela w Wo
jewódzkiej Radzie Narodo
wej, Wierzą. że będzie on 
bronił ich spraw, dążąc do 
stałego podnoszenia się po
ziOmu naszej !locjallstycz
nej kultury flz:vcznej. 

tO zrzeszeń i t1 powiatów 
zrcHlizowały roczny plan sro 

Wojewód:'wo- 121 prof!. 
••• H Przemyśl na sZHrylll korlCU 

POWIATY 

l. Stalowa Wola 
2. RZfSZÓW pnw. 

w proc. 
172,1 
160.0 
160,0 
150.1 
1411.1 

3, Rl.l'szów (MKKF) 
4. Rrzolów 
5. Krosno 
6. Mif)rc 
7 Nisko 
8. Tarn(Jbrzeg 
9. Sanok 

10. Lfsko 
11. Gorlice 
12. Przeworsk 
13. Dębica 
Ił. Lubaczów 
15. f,ańcut 

16. Kolbuszowa 
17. Jarosław 

18. Jasio 
19. Ustrzvkl 
20. Przemyśl 

Województwo 

145,0 
136,0 
135,8 
132.7 
126,0 
125,3 
ll:U 
112,7 
107,7 
1117,0 
107,0 
106,9 

92.9 
90,4 
39,ł 

121.0 

ZRZESZENIA 

l. Unia 
2. Wlókniarz 
3. Zryw 
ł. Start 
5. Spójnia 
6. Stal 
7. Wydz. Oświaty 
8. LZS 
9. Ogniwo 

10. Górnik 

11. Kolejarz 
12. BudowlanI 

w proc. 
250 O 
186,6 
149.5 
13:J,0 
136.0 
121,0 
HII,2 
112.7 
106,0 
100,0 

81,2 
67,8 

PUCHAR POLSKI 
Start Oldboye Kraków 

Górni!. Glinik 3:1 (2:1) 
Górnik Szopienice - Kole 

1arz Nowy Sącz 2:4 (1:1). 
Spójnia War!>zawa - Sp6J 

nla. Strzf'lin 4:1 (~:l), 

Stal Sk'łr7.y~k" - Kole
jarz Łódź 3:2 (2:1). 

Wvnii<i tE'chnirznE' walk (na 
n''''''''s7vm m' pi,cu ?a wodni
CY <;'"lf)' W w~dze musze.! 
Gr~hpr r;r·'n,,"~l n~ !'lIJnkty 
z Rn('?i'lrpm, w k I''''u('i c:! -
Pr~f'hn' "I, i ,.,1 r7vm~ł punkty 
Vow nHrkowc.i Gnlw~. o~ze 
prol ? v"'~~i"'okim w l"kkie; 
I.er7."~r WV!=!MJ'n'::l 1. 'Rl]1~~drn 
np"7 tk" w TT I"'1l'ln7.'E', w 1"1< 
kl'nJ'l.;,.,,;I,,'?i Prńf'hnickl TT 
TJr?"p'rv,,·~ n~ nl1nktv z Cie, 
s:p'~k:tY'1. w ni",,,,w~z~ł war11.~ 
";;H~".1n:nł l\!Torl::lr zrpm!oo' 
w~l 7. r,r7"o;~ldpm. W elru· 
I!ipł .. ,~;I?e n"l"~""'lipl H""h' 
remi""ie ? Chmi"lprldm 
w Ip\r1!;!}~r!'ilt'Jie,i c;tnnrh nr?" 
J:!ryW::l 7. Alp' o r t "tn. w ~r('el, 

nle l Prń"hnlC'ki TTT· zOS'llł ,n" 
!,l~\V!łl'riko'.'·anv w w81C'e z 
BOM,ta \V n"'nl,,··t::ie,j Urba 
nfp.k '')rlk''n''ł Wi~za. 

ClV cZ;jsam l nie za rl.'17" I 
pr~g-n:emv skakać, Z!łflOrn'n~ 

jąc zUfleln'e o rozwoju nilr 
ci~rsjW·;j n:7.inneg-o [),}tvrh'7.;j 
snwe ohserw~('je ulrzym;jj~ 
n;j!) w nr7.eknn;jni1l. ~e 7qnierl 
h;jliślTlv 57.koleni~ h'E'!!a('zv 
Nie m,~żemv f)o(''Jwqfić się. po, 
~a nie1'<'7flvmi wvja'<am;, di1;;~ 
ilością 'noborowv('h nlug'ony 
~t;jn,nW(,rłW n~rdqrskich ['r7.p 
kO;l.'lli~my się w "pznni!' l1h'e· 
glym ('lY lo flnrl('za~ mi· 

MówIą!' o g'ffi(!r?fii n,"dar, 
5>k iej wYfl~rla też WSfll'!'n'l'!'ć i') 

rozm'ps'('7enlll kadry Instruk· 
fnrskkj, Nie fl,,~I;jrla my Irf"ne' 
rów. [,nfl!pP' tpraz 3 Ins!rnkło· 
rr;w Ił fn, .rólt'1 '(lIsih" I Ma. 
rlan Murman t Górnik" ora7 
Stanisław N~'cl z LZS prze 
byw~ I" na kursie frpn •• r~kim 
Czt'kamy na Ich oowról. Prze· 
niosą w teren nabvle <1"",\/1. Ii 
czenia I l'm'ejętnoścf. Ale czy 
fa trójka ZRSflokoi aflt"lyfv na, 
s 7ego wofewńrizlwa. M'lmy na 
liśc'!' 18 In~lruktor0w - leC? 
f la liczba jest kroplą W mo· 
rzu w porównaniu z fllan!'m 
rozwcju narciarstwa rzeszow· 
5k:e~o, 

----------------------------------

Druga porażka piłkarzy Stali Mielec 
Powołana w <:zerwcu br 

Woiewódzk~ Ra<ia Tren('rriw 
stoi więc przed noważnym za 

SP(UNJA ŁAŃCUT - kower. ,jaitI otrzymał Gćirnik dan:em uzupelnlenlil luk w 
STAJ, Ś\-VłONIK 1:0 (1:0) G1inik za to. że Spći,jnia f,ań· l<a<ir7.e Instruktorsl<fej Chodzi 
GWARO!." CHEł.M cut ni", stawiła się w Gorli- n;jm w pierwszym rz~dzle o 

STA', M'm "'(: 3:2 10:2) cach na IN'el. oraz obonólny ~zkolE"nle flomocni'ków inslruk· 
TABELA walllr ',I'''r ola Gwardii Chplm torów I rzer: H07umiała kon 

Stal MieleC' 10 15:5 24:14 i Stali ~1"idnn( za to. że mecz trolowanie Ich flra<:y. hy wy· 
""h'. 7", ""oM 9 11:7 15:11 ",1,or17:v f ''''1; ilrni:vn'lml ni e rugować IJlerność niektórych 
Górnik Glinik 9 10:B 12:6 od\)y! się w wyznaczonym Instruktorów, 
Owardia Chp! ..... 10 111:10 11:11 trrmini!'. UWAGA NA SZKOLENIE 
S~~l"'l\ f,!,;nut 10 9:\1 7:12 Do ro:r,egrani)l pozostało 

S~nl ~'virJ!'i1( 'O 1:19 3:18 ,. "·°7.e .i~dno s!lof'<::anie w Za Busolą W7Jrostu poziomu nar· 
• • • mo~ciu f3".,f";<ze,j Unii z Gór I ciarslw' jest ilość I jakość 

W tabeli uwzgl~dninno w~J I n;h;ń .... G1ini1t. zoohytych klas sportowych. 

----------------------------------
Po meczu bo1<serskim Polska-Francja 

Piękny wieczór sportu i mlQdzynarodowej przyjaźni 
M!edl.ypanstwowy me':? 

boberski Poiska - Franc:~. 
który zakon':zyl oię. i"k w:a 
do!'Tlo z wy':iesI wpm Po:a· 
ków 12·8 wvwołał I,\' Pary· 
żu wlPlkip Zi'1!nfOre~ll·qln" 
grOnlilrlz;W IV P~łaru ,,:lorfo
w\m ponild 15 tys. v. dzów 

Trener dl".J;7vnv :;ul~k,l" 
FELIKS ~7.TAM' oi:w::;dC'Zyl 

,.Mecz był troche nerwowy t z 
tego powodu nlr.któr~\· nasi 
bOkserzy wak'l.ylt zuyt ,,"-fywno 
Po nif's!usZL:':,i poraic'p 1'III{ier3 
POIJc.v .;t:HZ\1I sle 'la wszelka 
cenę p.:lrlroh'Ć" !)nnlą'V. co wiaś· 
nie \Volvn,-.łll n:l irh' nprwowo~r 
w walce. Na o~ół terlnak reorp
zent~n('i P:"\I·;:1:j w::trr7.vli (lf}uiżl".1 

swvrh InnoJ:li\\'(\~"'f. "'vr'ó7n1:1nl. 
mimo r7,...1·""l1P.l ,... .... .n'':;O!''''lł1pt. So· 
C?~\Vi.,,,,I~i"~I). T'i" .. 1?;"'\,·f,;'~fpl"''''''. 
~';'lr" ~ .......... ,,,,, m;l!i. njp.sporł7.i~n· 

kE' r>rl'l, POl1'1nt p <ł, 

W57.V:-:;'k:e d7:en:1:k; oRry
sk'p 18m Pi:(' Iv w So:.,dę oh 
~l"rr1P ~r l vkuly infor-nu j n!'P 
szczegółowo o przebiegu SpJ 

!kania Wynik meCZI) uwa
~any jesl powszechn'e za 
wysO('e honorowy dlll dru
zyny francuskiej. 

Nil,;większy s{.!ortowy 
'lz:enn'k francuski "L'EQUT
PE" p:sze: 

"Poiska pnkonala Francję 12:8. 
fen przewidywany rezultat jest 
bardzo hOf'orowy dla ekipy 
Vianneya, gdyż Polal,ów słusz· 
nie uważa~ można za najlepszą 
c1ruż~'IH~ w ElIropie. 
Goście nasi okazali sl~ lep51 

pod względem technIcznym, niż 
!)ows?:echnjp przypuszczano. Zna 
ne 1J~>,ly zalety bokserów pol
.. kiC'h, ale od czasu igrzysk o
Ilmoiisl'irh w Helsinkach doko· 
o,li oni godn.vch uwagi postę· 
pów t P f'hnirZl1yrh". 

.. L'Eqll pe" za najl1"p<:zeg::> 
,ięśc:or7a po:ski::-go ·;wa;'a 
"")rogn~7a Ol az z\.\lraca uwa 
~ę na wy'·oką k!asę i ~'al nI 
rO~a'l'Y, D7'f'!1n'j{ p'7,yznil
'e, że d'.'cy 7,;« sęd z:,j,,' w wa 
IzE' 0l1J,7e! i p:~rkow~,; były 
"źle pl' zy ;ęte" przez ',\';dzó,.'l 

I utrzymuje, Że 
Martin odnieśli 
ledwo-ledwo", 

"Libl'er 
zwycięstwa 

,.Figaro" podkreśla: 
.. Pokonani w stósunku lZ:. 

przez mistrzów Europy - Pola
ków, bokserzy francuscy zapre-
zentowali się bardzo dobrze. 
Wszyscy wykazali doskonalI! 
kondycJę I wielką odwagę w 
walce. Prawdę mówiąc - pisze 
dziennik - odczuwamy pewne 
Skrępowanie z powodu decyzji 

, oglaszaJąceJ zwycięstwo LII>eera, 
który w walce z Polakiem do
puścI/ się zbyt wielu pT1,ekro. 
czeń, równlei sukces Martina 
nie byl nIewątplIwy", 

"HTJMANlTE" podkreśla. 
~e spo'kanie "było piełrnym 
w:eczorem i sportu, ! przy
:aźni międzynarodowE~". Te I 
chnika i kondycja bokserów 
polskich. odwaga, a tzęstc 
werwa Francuzów p~ dob1. 
ły się wszystkim. DIs wielI! 
widzów te wa:ki amatorsk:e 
były rewelac;ą". 

o Puchar GKIF juniorów 

Pięściarska reprezentacja jun;orów Rzeszowa 
nadal niepok-unana 

Rzeszów - Kraków 17:5 
Od zwycięstwa do zwyclę~tw. 

k'roczą młodzi plę~cl at'ze woj, 
rzeszowskiego w rozgrywkach o 
Puchar GKKP'. W niedzielę za
pisali na swym koncie leszcze 
jeclen sUkces.pokoUl'jąC IV wy
sokim stosunku reprezentację 
juniorów wO,lewództwa krakow
skiego. Zwycięstwo było hezape
lacyjne I w pelnl zaslutone. 

.Tut przed meczem Rzeszów 
prowadził 8:0, gdy t w wadze pa
pierowej Piętak! miał oadwogę, 
a w wagach - pIórkowej, lek
kiej I lekkośredniej Kraków 
nIe mlaol zawodników. TrOChę to 
kompromitujące dla wojewódz· 
twa krakOWSkiego. Rzecz zrozu
miała, te sympatycy boksu byli 
mozno nlez.dowolenl z takiego 
obrotu sprawy. Chcieli bowiem 
oglądać mecz we wszystkich 
wagach, by przekonać się, jakle 
postępy rob1ą wszyscy naSi ju· 
nlorzy. 
Drużyna rzeszowska umocniła 

swą pozycję przodownika tabeli. 
Ale naszych młOdych pleśclarzy 
czeka jo .• zcze decydująca roz· 
grywka z junloraml woj. łódz
kiego w ŁodzI. Mecz ten zade-

. cyduje kto zostanie mistrzem 
grupy nI. Mamy nadzieję, że 
zawodnicy rzeszowscy pilnie 
przygotuJą 9lę do tego spotkania 
pod okiem trenerów. 

Przechodząc do niedzielnego 
meczu z zadowolenIem stwier
dzamy, te mamy kilku doboro
wych młodych pięściarzy - wy
chowanych przez naszych trene
rÓw. .Test to dow4d. że I w tej 
dyscyplinie zaczynamy robić po
ważne postępy. 

Ze stoczonych walk podobał 
sIę pojedynek Kopcia z Rzeszo· 
wa z Rogowskim reprezen· 
tantem Krakowa " wadze ko
gucieJ. U pięścIarza rzeszow· 
sJ.."iego podkreślić można dobra 
taktykę zastosowaną przez trzy 
rundy. Przede wszystkIm rze
<zowianln potraft myl<leć, mając 
przy tym dobry repertuar ci 0-
·ów, Po pierwszej rund7.I~, Z8-
';ończonej nieznaczną przewagą 
mnktową KopCia, w drugiej I 
: fzeclej przechodzj do ofen!IY· 
.vy, zasypując przeciwnika cel-

nyml ciosamI. Przewaga rzeszo
wlan!na rośnie z upływem mi
nut, a w ostatnim starciu jest 
dość wyrażna, w rezultacie cze-
go wygrał walkę wysoko na 
punkty. , 
Ładną walkę stoczyli prz~sta. 

wlciełe wagi półśredniej Swist, 
z Rzeszowa oraz Grzegórzeckl 2; 
Krakowa. Nasz pięściarz odzna
czał się przede wszystkim nle
zlą już techniką, ZwycIęstwo 
zapewnll sobie Swlst w drugiej 
zwła~fZcza rundzie, zarabIając 
wiele punl,tów, Wyróżn!l sle 
celnymi ciosamI, k:tóre wypro
wadzal z kontry, 
PrZYSłowiowym gwoździem 

wieczoru był pOledynek dwóch 
wicemistrzów Polski juniorÓW 
Maternowsklego I Kapcia. Ma
ternowski Jest włcemlstrzem w 
wadze lekkopólśredniej w 
niedzielę przeszedł do średniej 
I zmierzył 91ę z Kapcią, wice
mistrzem w tej 'Ylaśnle wadze. 
Był to pokaz dobrego boksu. 

Obaj zawodnicy wykazall wiele 
umiejętnoścI. Bardziej agresyw
ny byl plę~clarz rzeszowski, któ· 
ry stale atakował, Maternowskl 
był przy tym lepiel przygotowa
ny kondycy,inle. co zauważyllg
my w rundzie drugiej. w k'tóreJ 
zadał moc cel~'l'h clo""'w, odra
bla,ląc p'Jnkty stracone w pierw 
szym starciu, W ostatnle.1 run· 
dz!e mIał już taką przewagę, 7.t' 
Jego zwyclestwo było wl~dome 
I wyraźne, Kilka celnYCh ciosów 
zre bilo na Kopciu duże wmte
nie w trzeci~j właśnie rundzie 
Nic więc dzi\~'nego. te publicz
ność nagrodziła obu pięścIarzy 
rzęsistymi brawamI za Ich wal
kę - go1ną wicemistrzów Pol
ski juniorów, 

W wadze półciężkie,! reprezen
tant Rzeszowa Kozieł pl'Zybrał 
ztą tak'tykę podc?'as wolki z 
wyższym oi siebie Górnym. Sta
r3ł !iię orzez w~zyslv.:ie tl"z.Y run
cly dobierać się do mCl.<:kl prze
"iwnika. zapominR,Iac o atako
'vaniu korpuw. Prócz tego pro
'vadzlł walkę na dyc,tal'l's, za
'1'1last go .kr~cać. przechoclząc 
lawet do zwarć. 

WynIk relJ1Isowy je~t nieco 
nzywdz~cy dla Górnego, 
Zawiódł zupełnie Partyka 

występujący w wadze clęłkleJ. 
!.tóry nie potrafił poradzIć .oble 
z wyższym o glowę Królem • 
Krakowa. NIe potrafił wykorzy
stać swo.lego długiego zasięgu 
rąk, utrzymać przeclwr,ika w 
dv')~ "ii1sie. pozwolił mu na czę
ste zwarcia, w których lep~y 
hHł ZWI"'I"" ... I_~" I szyhszy Król. 
Prz , t"lV rundv wyczekiwał na 
zańanle de~ydl1jącel(o cIosu, któ
ry w rf"?\11tar.ie mu nIe wyszedł. 
Za'<oń<:'7.yl walkę ztlpelnle wy· 
czerpany 

W p01o,talych wagach padły 
na,tępu,j'lce wyniki (zawodnicy 
R7e'zowa na pierwszym miej
scu), 

W wadze papierowe.! Rom.nl
szyn otrzymał punk1y bez wal
ki. n's~~~tf'k n~dwagl Piętka W 
walce towarzyskiej Romaniszyn 
WY>'!ra! przez tka IV TlI .tarclu, 
Walczący z odwrotne.! pozycji 
Rornanlszyn wykorzystał. umie .. 
j~tnle len mvńi atut, będąc bez
u~t~.., ..... I" wataltu. 

W wadze musze.! WlatrzYk 
pewnie wYOunl<tował Matlaka. 
Rze~Z()wla,;i~ zademonstrował 
nir'lą t~chnlkę. 

W wadze pIórkowe., KIeł 
otr7.,vrrnł punkt vo. wskutek 
br~!{'u pr:>:eci\vnika 
Po~,,"nie tcż ·hhlońskl zrfot>yl 

2 i.., I H) [{t Y bez walki w wadze 
Ic'{klc,t. 

W lekkośredniej Lipka prze-
grał na p'mkty z Piecuchem. 
L!pka mu,1 w r:' :yszło,;cl nau. 
cZYĆ sjp flt~~f)wan;a orawą, któ
rą wpe:nie nie operował, pcha
j,!, ledynie lewymi prostymi I 
IV docl.tI{u nlcskutecznle. 

'IV l~kkośreilnlej Kustra wy_ 
gral 1'0, 

W ringu sedzlował Ceglarz z 
LlIbllna. "" punk'ty Klapsla ze 
Stallno,?rodu, 

LUBLIN - ł OnZ WOJ 
10:10 

Rzeszów 
ł,ór1ź woj, 
Lublin 
Kraków 

TABELA 

5 10:0 7l ~3n 
5 7:3 64:H 
5 3:7 4ł:6ł 
5 0:10 39:71 
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Pierwsze domki jednorf.dzinne 
i pierwsi lokałotrsg 

Nie tak dawno, bo dopIe
ro w :: _~"rwc u rVo~<' L' l " to w 
RZe~7.UWl(: budow~ pierw
szych 25 dorr,i-;i,w dwul'odzir' 
nych dla człon k"w spółdziel
ni mieszkaniowej. 

I nikt nie orzypuszczał
by, że już w listopa
dzie na pustym, zar.iedba
cym, polu z paru sterczący
mi drzewami rozłoży się ob 
Bzerny plac budowy z~ sto
sami cegieł . pis!'ku, r!esek ; 
co najważrliejsze z cora z 
wyżej wznoszącymi s:ę cze, 
wonymi murami powstaJą
cych domków 

Mimo że minęło od rozpo 
częcia prac wstępnyC'h zalp 
dwie 5 miesięcy jU? część 
domk6wlest pod dach ' m pra 
wie wykończonych. reszta 

Zimno, zimno ... 

Jak myślicie. czy w ; dok~E.' 
gieł prz ygo towanych na bu· 
dowę pieca w kinie stałym 
w Budzlwo.1u - grzeje ama
torów f:lmu? 

Kinomani zBudziwo ja Wl) 

lą jednak grzać się przy ... 
piecu . T t.rudno Im s;e d1.i
wić. ale. że Inaczej lo rozu
mie OZK w RzeszoWle 
dziwimy się. 

Edward R6g 
• • • 

Latem, gdy .. llzp \l rami przy 
staoku kolejowego Mlłłodo~ 
bra '- wiał wiatr. ~o ludz ie 
najczęśc i ej za tykalj sobie 
uszy watą. 

Teraz zimą marzną na ... 
kość. Rozgrzewa ich tylko 
nadzieja, że mOże w"eszcit> 
P&e zvdlum GRN w KosiniE' 
wykona swoje przynecze
nie 1 wreszcie wyremontuje 
budynek. 

M. Koral 

Poniedziałek 

29 
listopada 

RZES'l.OW 

Dytur nocny~ Apteka Społecz
na nr 81 Plac Stallna 18 

P"iCotoWle Ratunkowe: ul. 0-
brońców Slalingpsdu :l9 
tel. 09 • 

Itrat pazerna: ul. Mick iewi
cza 10. tel. 08 

"'N~ 
APOLLO (ul. W. Hlbnera): 

Wczasy z aniołem godz. 
l6, 18.30. 21. 

PRZODOWNIK (ul. Plrtrow
.ldego) ~ 
Pod gwiazdą frygijską 
,odz 17 t 19 

PRZEMYSL 

')l..IMPIA , As wywiadu 
8ALTYK - Dzieci ulicy 
MŁODA GWAROlA - nie-

czynno 
JAROSLAW - G<lyn la : Kobie-

ta dotrzymuje słowa 
" TE LEC - Bajka: PośCig 
DĘBICA - Uciecha: nteczynne 
ŁAl'l'CUT - Znicz: nieCZynne 
NISKO - San: nieczynne 
PRZ'EWORSK - wa rszawa: 

nieczynne 
ROZWADOW Polonia: 

Skanderbeg 
STALOWA WOLA 'Stal : 

nieczynne 

PAiIl'STWOWY TEATlt ZIEMI 
RZESZOWSKIEJ: "Imlenll'YY 
pana dyrektora" w 8811 DO
mu Kultury WSK przy ul 
Dąbrowskiego o godz. 19 

IIIUZ/Ef}!H 
OKHĘGOWE MUZEUM W 

RZESZOWIE' - nIeczynne 
MUZE UM W LA lCUCIE 
. nIeczy nne 
MUZEUM W PRZ'EMY~LU -

nIeczynne 

znajduje się w ~rakrle b'.l
dowy. a jeden zostal JUŻ od 
dany do użytku. Przy takim 
. ero;:'; e budowy na dr ~ Jgi rok 
n i ewyktlrly ~ , any ' dO' ~ ::l oh
szar zmieni s i ę w mFe pod· 
miejskie osiedle. a drzewa 
owocoWe staną się 7.acząt

kiem przyszłych sadów. 
Pierws zy ukończony do-

mek od,Jano w pOC71llkat.'h 
listopad~. Ocena roboty 
przyznanie pra wa do zamif 
~zkl'lni"ł i wręcz~n ; e symbo
licznego klucza do p:erw
szych m,ieszkań odby lo się 
w pewien słoneczny jesienny 
dzień ... 

Ale aby wszystko s~alo 
się jasne należy wy jaŚł1i c 
ludziom. którzy wy magane 
początkowo 20 proc. całego 
funduszu już wpłacili (z chwi 
lą ukończenia domku mu
~i to już być uregulowane), 
dlacze~o prawo do' zamle
;.zkan ia ma być przyznanI! 
przez ,pc(';Rlnq ·kom isj ę. 

J tu na leży p r z ypomnieć 
warunki i wym agal"i is sta
wiane przez spóldzielnk 
swym członkom pr 8gnącym 

otT zymać mieszkania w bu
dujących się domkach: pier
wszym warunkiem jest prze-
de wszystkim ~złonkostwo 
spółdz i e lni, drugim jest 
regularne wpłacanie ra t pier 
wszej sumy s~anowiacej 20 
proc. funduszu potrzebnego 
na budowę. 

Ale jednym z najwaźniej
. szych jest za interesowani!! 
się sprawami budowy oraz 
w mi arę możności praca 
przy stawianiu swegG i in
nych domków. Dlatego też 
komisja kwalifi·k l'l cyjna. zło
żona z fachowców i czynni
ka spolecznego w za:eżnoś
ci od spełni€'oia tych "';:arun 
k6w podejmuje odpowiednią 
decyzję. 

"'. D. IN. 
WOJEWODZKI DOM KULTU

RY ZW . ZAW. RZESZOW, 
Ul Oltrzel 7: 

,Baśni e I bajki koreańskie -
godz. 17 

RłłO~.9._ 
Program I - na faJl 1m ID 
5.10 Audycja dla W&l Uli 

Muzyka 5.48 Gimnasty" 6.00 
Kalendarz radiowy 7 . 1~ Kon
cert 7.45 '1adlowy kurs języka 
rosyjsldego - lek.cja 13 8.05 
Muzy ka popularna B.oo Dla 
klas V 9.30 Zespoły I soliści 
10.05 Muzyka baletowa 10.30 
Koncert solistów 11.00 D la klas 
I l II 11 .25 PrzegląC1 prasy ·sto
łecznej 11.30 Muzyka I aktual-
ności 1".10 Muzyka 12.40 Dla 
wychowawczyń przedszkoll 
12.45 Audycja dla wsi l3 .oo 
Przerwa 15.30 Dla dzieci - ra
dlow(' kółko " Globus" 16 .0~ 
Mu z·'ka 16.30 PIeśni albańskie 
16.110 .. CIeplo czy zim no" -
pogadanka 17.00 Audycja alctu
alna 17.:0 Muzyka 17.20 AudY
C.la dla k'oblet 17.30 Koncert 
18.20 Na młodzietowe .l antenIe 
18 'o Au dYCja literacka 19.30 
C~ego chetnie sluchamy 19.50 
Audy~ : a dla w sI 20 .30 Glacomo 
Pucc\·n i "Manon Lescaut" -
opera 22 .47 Muzyka. 

Program II - na fali 387 m 

Od godz. 5.3~ do 7.45 trans
misja z programu I 7.45 Przer
wa 13.10 "MIlośĆ zapracowane
go maklera" humoreska 
13.30 Dla klas licealnych 14.10 
Uczmy sIę śpiewać .14 .30 MuZY
ka popu la rna 15.00 Melodie fil
mowe 15.20 Koncert sollstów 
15.50 FeJleton na tematy mIę
dzynarodowe l~.oo Muzyka 
17.00 Z ży cia Związku Radziec
kiego 17.30 Na wa rszawsklej 
fali 18 .00 Albańskie pI eśnI lu· 
dow e 18 .20 Koncert 19 .00 Mu
zyka I aktualnośc i 19.25 Pozna 
jemy formy muzy c! ne . 20 .00 
.. Srebrn a szkatułka" - 9łuch 
21.4~ Ze sportu 22.00 MuzyWa 

. taneczna 22.20 .. W dzi w nym 
mle!:cle" ode. pow. J . Hena 
22 .40 Sylwetk.I wspó lczl!sn y ch 

kompozytorów - T adeus'Z S7.e
ligowski. 

Pierwszymi ' kandydatami 
na mieszkańcQw są dwa .: 
pracownicy spółdzielni inwa 
i idów ob. Kulasa i Bratni
kow. 

- Mogłem zapłacić wszy
s tk ie kon ieczne raty - m6-
wi ob. Bratnikow _ miałem 

p;eniądze. bo już blisko 4 
:a'. a z żoną składamy na 
PKO wszystkfe nasze osz-
czędności. . 

Z dumą oprowadza j ą korni 
sję po mieszkaniu, W które
go budowę włożyli wiel~ 
pr acy . P r zy zw iedzac,j u oka 
wje s i ę. że ma i ą po\" 'ód do 
dumy. Wszystko zapię te jest 
JUŻ na przysłowiowy osta'·- . 
ni guz ik; w przewodach pły 
ni e prąd elektr yczny , krany 
w kuchni i łazience są czyn 
ne, p2l"kietowe podłogi czy
ste. 

- Wszystko przygotowa
ne ~ylko wstawiać meble i 
mieszkać, - śmieje się ob. 
Kulasa. 
Najwięcej jednak pcdziwu 

budziły p iwnice: suche i czy 
ste. z pralnią oraz ~chow
rl:iem na zapasy zimo 'e, wa 
rzywa, owoce! opal . 

Mimo wszystkich tych za
let fach owcy znaleźli jednal{ 
braki j w zapalczywej dys
kusji 7.acz~li roz trząs ;:, (o spra 
wę n i eprzemyślanel:(o (l Ian' ; 
n iedostatecznie wykorz ysta. I 
nego wnętrza kuchn i . Ale na 
wet to n'e potrafiło przy'łu 
m i ć radości przy s 7.ły t:!'I mit' 
szk.ańcńw. - Ba rd Zo 7.Ży l g. 
my się z na s zym d ",mk :e!t 
- pow ied7 'el i późnie i na z, 
bran iu - dlatego też pros', 
my by~cie teraz wła~nJe "
nim przYQzlelil! nat!' nasze 
mie ~ zkan i a. Są onp n&m po
trzebne t'ym ba rd ziej że m'p 
szkamy w ba rdzo zł Y Ch W ;) . 

run kach. I 
Na naradzie komi, ; a roz· 

patl'7yla wszystki e gl c,sy z:; 
i pr zec' w i w rezultac ' e za· 
równ o .iednemu j;J k i drugi " 
mu przyznała upragnione 
m ieszka nia. Do wied ziawszy 
s i ę o decyzji komi s ji B r atn 
kow powiedział - bardz " 
wam dziękuję; że z 'ak'm 
zrozumieniem POdN zl:śc:p 
do na s Lej sprawy. bo w pr8 
cę nad budową · l:)a ·szego dom 
~ wl9żyliśmy tyle .starań 
I serca . a teraz to, .. chyba 
zaczn iemy się wprow adzać 

zakończył z. radoś~ ' ą. 
(bem) 

W KILKU 
WIERSZACH 

Jeżell przy wysiadaniu z 
pociągu na stacji Lubaczów 
zobaczycie czysty wyremon 
towany budynek s~acyjny, to 
wiedzcie, że ('o czyn koleja
rzy lubaczowskich dla u
czczenia ,vybor6w. Najbar
dziej w pracach wyróżnili 511; 
tow. 'tow. Antoslewlcz, Łusz 
czyk I Szymański, 

St. Surmtak 
koresp. 

• • • 
Dział Skupu przy PZGS w 

Dębicy melduje o przedter
minowym wykonaniu rocz
nego planu skupu jaj. 

• • • 
Chłopi z Kamionki czeka

j" kiedy Wydział Komunika 
cyjny Prezydium PRN w Dę
bicy zdeCYdUje lit: na po
wzięcie decyzji w sprawie 
zwalonego mostu. 

• * • 
ZMP-owcy z Liceum Ogól

nokształcącego w Zoł~ ni od
wiedzili niedawno BrzozEj 
Stadnicką. Brali oni udział 
w części artystycznej po ze
braniu przedwyborczym. D'I 
żą inicjatywę w przygotowa 
niu występów wykazali W. 
Majka, M. Kulka, St. Waw
rzanek, Z. Pawlik i R. 
Wnęk. 

J . Majer 
• • • 

Ostatnio w świetlicy Tech 
nikum Odzieżowego w Prze 
myślu odbył się wieczor li~e 
rack i poś w ięcony tw6rczości 
Henryka Seokie w icza. 

fJftitxczrco 
.. --- . ._-
... nJkt nie zainteres'jje się 

studn i ą obok Domu Ludowe
go w Siedliskach? Jest ona 
n!ezabezpieczooa chociaż 
przech odzą koło nie j dziesią- I 
lki ludzi. A przec ' eż me tru-I 
dno chyba zrobić cemtoro w ':
nę z przykryc:em. 

Osi. i 'utro 
D Godz. 19-181 

sJlotkamv się 
na wyslQpach 

artystów 
e8łrodowflC!h 
i egrkowrJC!h 

którzy wystąpią w Domu 
Kultury przy ul. Langie
wicza w Rzeszowie w im
[lrezie pt. 

"WiElKIE VARIETE" 
Ciekawy program, do

skonali wykonawcy, gwa
rantują wysoki poziom 
imprezy. 

Szczegóły w afiszach. 
Przedsprzedaż biletów 

w "Orbisie". 

Jeśli WDK pomose 
to w styCZnlU będą ' oglądać dzieci 
prs.edslawlenle kukiełkowe pl. 

"Glif Of.łA : IE.l M/łÓZ PR,.;ZENTA NIOSŁ" 
Kot pręży swój czarny 

grzbiet i miauczy przerażli 
wie . para hik iniarska drg;; 
w konwulsyjnym b00gie 
v 'oogie "stworki" zanosz, 
się wesołym ch :chotem. 
Po chwili całe to niE-samo
wi'.e rowa'rzystwo Z:ltniera 
a z Za za słony wysuwa s ie 
g lowa W:l oldil SzypI{; k:ó· 
ry pr z .~ 'pomocy sp.>"Ja :n1 <> 
s porz ąd zon ych dr'lcików 
wp rowadza w ruch r.emon 
s tru;e Llprledn:o prz!-;: sie, 
bie wykonane lalki. W:lold 
Sz ypko "p ia stuje" w jedne i 
os obie stanow i ~ko dekorat;) · 
ra, . poruszacza". rpC'ytato
ra i reżysera teatrzyku ku
kiełkowego. istnie.lące~o od 
dwóch ~ygodni przY WDK w 
Rzeszowie ... S:ła złego na 
.jednego" - śmieje s ~ p'. 

I s totnie pogodzeni!' tych 
w sz ystkich prac p r ze?: jed-

nego człowiel~a nastręcza 
wiele trudności . Witold Szyp 
ko n:e skarży się jednak na 
pracę . związaną z wykony
wanie!'!) kukiełek. Praca ta, 
to jego żywio!. D1atE'.'!o też 
calymI dniami. a nieraz dłu 
go w nocy prze Si adUjE' on w 
praco wni dokładając wszel
kich star3ń . aby jeg') lalki 
wYRl~d"l .v .. ja k żyWE". 
Największe ' r ll clrH) .~(· 1 ma 

nas7. art.vsta z 0"ga r L70wa
niem 7.!'~p()lu akrIJrskiego. 
Werb'lnpk ludzi m;;;ący.:h 
peln i ć funkc je· . gawedzia
rzY" . rE'('y~ a ;o r"'w i "poru
szacr.y" n'ie jest bynajmn iej 
prostą sprawą. Jak i przy 
sporządzaniu kuk:ełek ta·k j 
VI tej akcji zdany jes~ jedy
cle na swoje siły. 

. __ .- .. ,, - -- _._ ... _- ._--------------~ 

Wprawdzie ,,-'ydz i ał kultu 
ralno-o~wi atowy WRZZ o
biecał pomoc. iednak skoń
czyło sie na 7aOPwo ipn iach . 
Dla'.ego też nasz re7.yser-de 
korator poszukuJe aktorów 
do zeSo('llu w eron'e !woich 
ma .lomyC'h . Ws zy st'ld .. oso
by p05i 1! da~ace miły głos 1 
wyrl'l ~ istą dykcje namawia 
on usllnie . <lDY wstątlły do 
zespołu, W wyniku tej agi
ta~ ii ł-dohvł .iuż 7 "artystów" . 
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.. Potrzeba m i jeszcze naj
mn iej 12 aktorńw _ ~tw fer

dza - ale sol idnych , 'akich. 
k tórzy 'nie' opuszczą ani jed 
nej próby". 

Wyniki pr !I cy Witolda 
Szypki f le.go zespolu pozoa
my pooC'zas pierwszego 
or zedstaw lfnla . prze7.naczo
neeo d l a dz' ec l. w y s!awion'! 
I! ('I 7. oocza t klem stycznia -
" Gdv dz'ad ~ k Mróz prezenta 
,, ; ó < ł". W sztuce t.ej oprócz 
kukiclE'k wyst.1lpi żywy ak
tOr w roli "Dziadka Mro
zaU

• 

Pof/ać nazw:sko · re7.y~era ty!'" ''' .... n. , lrłJ\rpl!'O 
zamiesznnm y zd jt;t'ie. 

Czy wyst~p '.en si~ uda , 
za leżeć to będz i e nie tylko 
od n~7.ysera j dekora1ora w 
jednei osobie. nie tylko od 
aktorów. ale p!'zedp wszyst 
kim od pomo<::v . którą nie
wątpl i w i e ui.i p · ' 7.co polow1 
k i ero l"n ! ctWł ITOK. 

Ą . R . 

Brud i ni.chilu~siwo w 
Ses'a PRN· 

Rzeszowie 
na stacji kolejowej w Dębicy 30 listopada o godzinie 10 

w sali Prezydium PRN 
przy ul. generała Swier
czewskiego w Rzeszowie od 
będzie się zwyczajna sesja 
Powiatowej Rady Narodo
wej, na której złożone zo
stanie m. in. sprawozdanie 
o realizacji terenowego 
planu gospodarczego i in
formacja o przygotowa
niach do wyborów. 

W okresie wzmożonych 
przewoz6w jesiennych spra
wnie i Szybko w tym roku 
pracują PKP. W porównaniu 
z analogiczną sytuacją roku 
u·biegłego na teren ie nasze
go województwa przezwyci~ 
:;;ono wiele trudnOŚCi uspraw 
nia j ąc transporty kolejowe. 

Zlikwidowano krzyżujące 
się przewozy i za tory nB 
liniach, uspra wo iono wyła
dunki i załadunki na . wago
ny oraz nawiązano ścisłą 
współpracę z ruchem kQlejo 
wym. 
Zdawać by lię mogło, że 

to wszystko stworzyło do
godne warunki by wreSZCle 
doprowadzić pomieszczenia 
stacyjne do należytego stanu 
sanitarnego i estetycznego. 

Tak zresztą zrobiono na 
wszystkich innych stacjach 
PKP, tylko nie w Dębicy. -
Nie dość, że stacja ta nie 
pracuje dość dobrz" pod 
względem ruchowym, tQ 
wszędz ie panuje tam' br ud I 
niechlujstwo. 

Tory zaśmiecone i zanie
czyszczone, na nowej ram
pie załadowcze .l stosy śmie
ci, a w niewyrównanych do
łach pełno nieczystości. O
sobną kategorię stanowią 
sterty żużlu parowozowego 
wyrzucanego przez maszy
nist6w wprost na ~ory, 

Wiele też pozostaWiają do 
~czenia urządzenia sanltar 
ne, schronisko dla pracow
nik6w manewrowych, j 
schronisko dróżnika prze
jazdowego przy ' nastawni 
nr 1. 

Nielepiej przedstawia sle: 
kuchnia dęb i ckich KZG, w 
kt6re j nie ty lko przygotowu 
je się potrawy, ale służy ona 
też za biuro j częściowo za 
mc:gazyo. Pracowników s~a

cj i j akoś nie ra zi widok wy 
.o tu kanału naprzeci\\' bu· 
rfynku stacy inego. gd 7,p n r ;) 

cO"l n :cv KZG '."y le .l ~~ " ', I 

:k i kuchen ne 

Szkoda. te tego wszystkie 
lo nie dostrzega zaw:adow_ 
ca stacii i zawiadowca od
cinka drogowpgo w DębiCY 
- odp owiedz ' aln i za ład 
por ządek na tym terooie. 

Może teraz zwrócą oni u
wagę na stan węzła dębic

kiego i doprowadzą go do 
odpowiedniego stanu. 

st. Beczek, koresp. 

Zawiadomienie 

WOJEWODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HURTU 
GALANTERYJNEGO "CENTRO GAL" 

. W RZESZOWIE 
·zawilldll·m1a odbiorców, te w zwill,zka • I'DweDtaryza~ 
sprsed&ż towar6w w podległych hurtowniach zOfttanle 
wstrzymana w czasie od dnia 30. 11. do 3. 12. br. 

K-M8 

Pracownicy poszukiwani 

MAJSTRA robót wodoclt,gowo - kanalizacyjnych oru 
TRZECH INSTALATOROW zatrudni Zarząd Przedsiębior
stwa Rob6t Kolejowych Nr Ił w Przemyślu. Wynagrodze
nie wg Umowy Zbiorowej w Budownictwie. Zgłoszenia 
Dział Kadr, Przemyśl, ul. Czarneckiego 74. K-366 

Ogłoszenia drobne 

Zguby 

MYSONA Anna zam. Bor:>
wa, zgubiła legitymację zniż 
k i kolejowej 50 proc. Nr 147, 
wydaną pr:zez Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej 
w Dębicy. G-466 

SZA ŁAJKO Leon zam. Brzo 
z6w, zgubił kartę rzemieśl
niczą L.-P/2/23/53 na wyrób 
lodów, wydaną. przez Prezy
dium Powiatowej Rady Na
rodowej - Brzozów.· 

PG-3R4 

M'ACIEJ Józef zam. Nisko 
" wbił przepustkę tymczaso
.: ~. wvdaną przez hutę &ta- I 
~ .\· a Wola PG-3,,3 

Różne 

Za długi popełnione od dnta 
3. V, 1954 przez moją żonę, 

CECYLIĘ KOZĘ, nie biorę 
żadnej odpowiedzialności. 

KOZA WIKTOR, kierowca 
sa·mochodowy - TarnQbrzeg. 

G-46~ 

ZAGINĄŁ piea, mieszaniec 
teriera, 24. XI w okolicy .1. 
Szopena w Rzeszowie. Wabi 
si~ Pik. Odprowadzić za wy
nagrodzeniem. Soytka Ligę

zy 2. G-467 
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Nasi kandydaci 

Stani"łHW He.inar 
Wiel.ka manifestacja młodzieży 

poisilitli i nielnieckiei \l" Slalinsła.dł 

Hala elektroliz 
w SkawiDie 

przekazana do ekśploatacjl 
KRAKOW (PAP). W dniu 

27 bm. nastąpiło przekazanie 
do eksploatacii II hall elek
tr(1lizy w Hucie Aluminium 
w Sk'lwinlE'. Terminowe 1.3.
k m'lf'" ",ni f" m r. ntażu I rOlN
('hll je~t. oużvm f"s'agnięciem 
r" lni 7~lol!i hutv. 

Stanislaw Hejna.r prawie 
od pierws::ej chwili zorgo.ni 
zowania Krośnieńskich WlT 
~ztatów Remontowych, ob
shtQtdącW:h prze"7lysl nafto 
wy, zacz"l tam praC01GaĆ 
iako .~tusltr z. Spełniał 
swe obowiązki jak najsu
mienniej, v/ykazując przy 
tym duże zdotno.óci organi
zryC1Jj"e i cll!;ć da p1'(l.cy spo 
le ~znej. J(,CJo postav/a w 
pracy zawodowej i w życiu 
społecznym, wzbudzi/a do 
r>;e'7o zaufa.nie robctników, 
którzy pótniej wybrali go 
na przewodniczn,cego rady 
zak/ar/.owej. l3iorąc aktyw
ny udzial w watce o sukce
sy produkcyjne, o poprawę 
warunków bytowych robot 
ników, tow. Hejna.r zdobył 

og6lne zaufanie. Po upły
wie jego kadencji w radzie 

zakładowej, za zaslu~i w 
pracy zawodowp~j i spolecz-

nej został awansowany na 
technika normowania. 

Droga aktywnej pracy 
spolecznej i zawodowej, tra 
ska o C/Jd.zienne 110trzeby za 
kładu i zalogi, jeszcze bar
dziej z b/.iżały go do parW, 
której został członkiem. Ja 
ko członek parni bierz!' u
d~iał tl> pracy politycznej. 
S:::cz"gó/nie dużo zajmuje 
się d:::ialnlnością e/cipy łącz 
no ś ci fabryki ze wsiq, wy
jeżdża z referatami i po
g(t~ankami na wieś. 

Tow. Hejnar na zebraniu 
za/ogi warsztatów zoo5to. ł wy 
sunięty na kandydata do Po 
11';atowej Rady Narodowej. 
Ci, którzy go wysunęli są 
przekonani, że ni.e zawie
dzie ich zaufania i jak do
tąd, również w radzie naro 
dowej będzie aktywnie pra 
cowal dla dobra ludzi pra
cy. 

s 

Janina Tro.inar 
Na liście kandydatów do 

Powiatowej Rady Narodo
wej w Przeworsku figuru
je m. in. Janina Trojnar -
dojarka, brygarlzistka obo
rowa PGR Mikulice. W 
PGR pracuje od kilku lat. 
Swoją obowiązkowo§cią, 
swoimi osiągnięciami pro
dukcyjnymi, wyrobi/a 30bie 
wśród pracowników głębo
ki szacunek. Jej to właśnie 
wkład pracy przyczynił się 
w poważnym stopniu do te 
go, że gospodarstwo, w któ
rym pracuje, zajmuje jed
no z przodujących miejsc 
wśród PGR naszego woje
w6dztwa. 

Janina Trojnar bardzo 
kocha swój zawód. Nie do-

puszcza nigdy, aby z jej wi 
ny cokolwiek w oborze wy
glądało inaczej niż należy. 
Przestrzega zawsze czysto
ści obory, bydła, dba o na
leżyte przygotowanie bazy 
paszowej, troszczy się o wa 
runki bytowe członków IWO 

jej brygady. 

Kandydatem do PRN wy 
brano ją jednogłośnie. - Ja 
nina Trojnar przyjęła 
kandydaturę jako wyraz po 
kladanego w niej zaufania. 
Za.pewnila wszystkich człon 
k6w załogi - swoich wybor 
ców, że jeszcze usilniej niż 
dotąd przyczyniać się bę
dzie do zdobywania nowych 
sukcesów PGR. 

Przemówienie Palmiro Togliatti'ego 
w parlamencie włoskim 

RZYM (PAP). Jak jut donosI
liśmy, PalmIro Togllatti skiero
wał kilka dni temu interpelację 
do ministra spraw zaGranicznych 
Martin,. domagając się wy Jaś
n ieni. stanowiska rządu włos
kiego wobec noty Zw iązku Ra
dzieckiego o zwołani" konleren
c.H w sprawie b6'l.l); .. czeństwa 
zbio rowego w Europie. 

:?6 bm. Togliatti \',,'ygłosił w 
pa r la m encie przemów!ente mo .. 
tywujące tę Interpelację. OpinIa 
publiczna - stwierdzll Togllattl 
- jest prze'<onana. te nastąptla 
chwila. kl~y można ucz.ynlć de
CYd\ljąCY krok naprzód w kle
ntnku złagodzenIa napIęcIa w 
sto~lJ"':!, ch mlęctzyn;p·,)tipwych. 

Or:ec:eRie 
8gi~skieg. 

S~dB Nalwyższero 
MOSKWA' (PAP). Ag&ncJa 

TASS donosI z KaIru: 
Jak podaje <1zlenonlk "Le Pro

gres Egyptien" egipski Sąd NaJ-I 
wyższy wydał orzeczenIe, na mo
r:y którego przynależność do ru
chu obrońców pok'oJu w tadnyrn I 
wypadJru nie mote być uwaU
na za ,.naruszanle porządku pu
bllcrnego" I wobec tego nie mo
Że być podstawą do wydawanIa 
nakazu aresztowań jak to 
mIało miejsce w stosun·ku do 
nIektórych bojownIków o pokój 
w Egipcie. 

Pn!~m'U1t norwes~1 
wyraził !lJodę 
nu: rulylikll· ję 
układów paryskich 

OSLO (PAP). W dniu 25 
bm. parlament norweski 123 
glosami przeciwko 7 wyrauł 
zgodę na ratyfikację ukła
dów paryskich w sprawie re
m :i:laryzac.ii Niemiec za
ch~chich i przy;ęcia ich do 
a,g~esywnel!l) paktu północ
no - atlantyckiego. 

Podczas t>'\nnia debaty 
jeden z deputowanych po
dał do wiadomości, że do 
ka nceJarii parlamentu wpłY
nęło około 100 rezolucji od 
r6żnych organizacji społecz
nych, które domagają się cd 
rzucenia ukJ;:J.du paryskie.go . 

Podczas debil ty w parl3-
mencie /JdbvłCi si~ na ulicClch 
Oslo wielka demonstracja 
mieszkańr.ó,},.' stolicy przEr.;w 
ko rzacowemll projektowi 
ratyfikacii układów pary
sk; ch . 

Druk. Rzesz. Zakł. Gr?flc'1'''~ 
S·!)·158R8 

Not& rządu radzIeckiego umot-
liwIa nam dokonanIe takluo 
kroku - oświadczył Togllattl. 
Zabierając następnie głos, mI

nister spraw zagranI cznych Mar
tlno usiłował umotywować ne
gatywne stanowl9ko rządu wloa
kiego wobec propozycjI ZSRR. 

Po przemówienIu 'Martina. TO
gllattl raz jeszeze stwIerdził, Iż 
odpowiedź mlnl"tra spraw za
granlemych nie jest przekony
waJąca. WysunIęte przez Martl
no Ilrgumenty o charakterze 
proceduralnym, jak r6wnlet je-
go krytyka pod adresem noty I 
radzIeckIe.! - ośwIadczył To-
gllattl - są absolutnie bezpod-
• awn~ , 

Przed trybunałem kon
stytucyjnym w Karll

ruhe toczy się prowokacyj
ny proces, mający na .celu 
pozbawienie legalności Ko
munistycznej Partii Niemiec. 
Historia tego procesu jest 
już dość długa i lIięga 1951 
roku, kiedy to po raz pierw
szy reklamujący Iwój "de
mokratyzm" rząd Adenauera 
złożył w tej sprawie wn!o
sek Wówczas jednak wład
cy z Bo-nn doszli do przeko
nania, że aura międzynaro
dowa nie jest jeszcze zbyt 
przychylna dla jawnego hit
leryzowania Niemiec zachod 
nich I trybunał postanowił 
sprawę odroczyć. 

Ponownie - aczkolwIek ,W 

innej nieco formie - wypły
nęła sprawa w lipcu ubie
głego roku, tzn. bezpośred
nio po kompromitacji 17 
czerwca, kiedy to bojówki, 
złożone z byłych esesowców 
i wszelakiego rodzaju mętów 
społecznych, usiłowały wy
wołać rozruchy w demokra
tycznym Berlinie i dostaly 
po sk6rze od robotnik6wi 
młodzieżvNRD. I oto z po
lecenia Adenauera, tzw. ko
misja nietykalności pos!')
skie.i, nlezn'aczną zreszt" 
większością głosów, przeprr,
wadziła wniOSEk, na którp.· 
go podstawie Bundestag mi3 l 

obr2dować nad pozbawi", 
niem przywileju nietykaln" 
ki poselskiej 10 posłów kC' 
munistycznych. 'Celem teg' 
orowokacyjnego manewn ' 
było uwj~zienje Maxa Re '· 
manna I innych towarzv~z~' 
aby pozbawić masy pr?ctJ · 
jące Pl'zywódców, ~by un ' ~ · 
możliwić na.iżą,rliwszym bo- · 

FRANKFURT (PAP). Stalinstadt - ph:kne socjalistyczne 
miasto Niemieckiej R~publiki DemOkratycznej położone nad 
Odrl\ ..,.... był 27 bm. widownią potężnej manifestacji młodde
ży pOlskiej I niemieckiej na rz ecz. pOkoju I bezpieczeństwa 
zhiorowego w Europie. 

Okolo 200·osobową delega · 
cję polskiej młOdzieży gorąco 
powitała młodzież n:emicc· 
ka. z~romadzona na w ielk im 
placu przyjaźni niemiecko od 
skiej. Plac tonacy w p ' wodzi 
czarno-czcrwono·żó!t ych. czer 
wono-białych. czerwonych i 
niebieskich flag rozbrzm:e· 
wał okrzykami powita'nymi. 

Po serdecmym powitaniu, 
młod7ież z Warszawy. Gdań
ska, Lublina. Sta~inogradu, I 
Wroclawiil. Zielonej G6ry, 
Olszt.yna. B iałegos·lcku, w to' 

Ze świata 
LONDYN. W pIątek 26 I sobo

tę 27 bm. szalał u brzegów An
gliI poludniowej gwałtowny 

aztorm, który spowodował sze
reg katastrof na morzu. Wielki 

.tat&k angIelskI "World Con· 
cord" o pojemnoścI 20 ty •. tonn 
rozbił sIę nad ranem 27 bm. 

• * • 
SOFIA. Radio tureckie podało. 

że w jednej z dzIelnic handlo
wych Stambułu wybuchl gwał
towny potar. który zniszczył 
kilkaset domów. Kilkadziesiąt 
osób zostalo poparzonych. 

• • • 
PEKIN. W mIeścIe .pusan 

(Korea południowa) &płonąl ol
brzymI amerykańskI skład amu
nicjI I benzyny. Straty material
ne wynoszą przeszło milIon do
larów. 

• • 
BERLIN. W pIątek 26 bm. za

kończyły się czterodniowe ma
newry ~ zachodnio-niemIeckiej 
straży granIcznej. W manewrach 
tych w charakterze obserwato
rów brali udział b. generałowie 
hItler' 'scy I wytsl ofIcerowie 
amerykańscy. Manewrami dowo
dził znany hItlerowiec. gen. 
Matzky. 

• • • 
PARYZ. Jak donosi "L'Huma

nite". do HIszpanii przybywają 
tran!rpOrty amerykańsk'lego !Oprze 
tu wojskowego przeznaczone dla 
lotnIctwa hlsa.pańsklego. Sprzęt 
jest dostarczany w ramach u
kładu wojskowego. zawartego 
mIedzy franki.oWSlką HI!lZ.panią 
a Stanami Zjeclnoczonyml. 

• • • 
RZYM. Wioska Rada Mln~-

str6w opracowala projekt zwIęk
szenIa POdatków. które mają 
przynIeśĆ skarbowI 30 miliar
dów lirów rocznIe. Ustawa prze
widuje podwytS'lenle opłat akcy
zowych od papIerosów I plwa. 
podwyżkę opłat radIofonicznych 
Itp. 

• • • 
NOWY JORK. AmerykaM.kl 

Departament Stanu ponownie 
odm6wił Paul Roberonow1 pasz
portu zagranIcznego. Robeson 
zamIerzał udać sIę do ZSRR. 
dokąd został :.apro!!lony na 
Zjazd TOlsarzy radzIeckIch. 

(PAP) . 

jownikom walki o jedność 
Niemiec wzięcie udziału w 
kampanil wyborczej do Bun 
dedalU. 

. Po wrześnIowych wybo
rach ubiegłego roku, kiedy 
to terror, kłamstwa i sza
cherki Adenauera dały mu 

warzystwie kolegów z NRD 
zwiedziła miasto i hulę im. 
Stalina. W godzinach popołu · 
dniowych w Domu Kultury 
im. Ernste Th<lelmanna od· 
była się wspó:na manifesla· 
c.;a młodych Polaków i Niem 
ców. 

W goracych słowach wita 
delegację polska Conrad NilU 
mann, pierwszy sekretarz Wo 
jewódzkh::o Zarzadu FDJ 
Wp Frankfurcie nad Odrą. 

W:tana gorącymi oklaskam: 
Pl'7.emaw'a sekretarz Zarzą· 
du Gló ;JJ nego ZMP Janina 
Ba'cerzak. - Z Wami. mło
dzi~żą NRD łączy nas przy· 
jaźń. lączy nas gorące um: ło· 
wan:e pokoju. lączy nas 
wspólna walka przeciwko mi 
I !taryzmowi niemipckiemu l 
je<!o mocodawcom ;mperla.Jf
stycznym z USA. Bliski jes1 
nam każdy. dla ko,g-o najwaź'l 
nie'S7.1ip~t snraWil pOkohl 
i 7iodnor:zen'~ N'pmiec na za· 
s"darh r"I""'. ~·kratvr7.nvrh. Ta- I 
k'e stosllnt.;j pr 7 y i a7ni m(l
~!vl:'V I""'~ ł,,~7."ć z rnł0dz.: e7.a 
ca1vrh Ni"mi ('c w int?resie 

S'lr3Wa ratyfikacrl 
układew "arvskh:h 

w Zpromadzpniu Narodowvm 
PARYŻ (PAP). Rząd fran

cuski złożył w biurze Zgr~
madzenia Narodowego pro
jekt ustawy o ratyfikacji u
kładów londyńskich i pary
skich w sprawie remilitar;)<
zacji Niemiec zachodnich . 
Rząd francuslti złożył tak

że do!wmenty usiłujące u
sprawiedliwić uzbrojenie Nie 
miec z~chodnich i przyjęcie 
ich do bloku północno-atlan 
tyck;e~o. 

W dniu 26 bm. odbyło się 
posiedzenie konwentu senio-
rów. . 

26 odbyło się także po
sie{\zenie komis.ii spraw z~
granicznych Zgromadzen 'a 
Narodowego, na którym u
~talono ostatecznie, kto bę
dzie sorawozdawcą poszcze
g61nych zagadnień. Spraw!;' 
układu o utworzeniu "un;i 
zachodnio - europejskiej" i 
przyjęCia Niemiec zach01-
nich do bloku północno-at
lantyck!ego będ 7;e referow;;j 
deputowany Bmotte, Z'3Ś 
sprawę zmiany układu boń
skiego - deputowany 1501'
nI. 

munistów. Tylko, te pam!ęć 
owych . procesów hitlerow
skich jest jeszcze zbyt żywa, 
żeby fakt powierzenia . tej 
sprawy hitlerowskiemu o
prawcy nie wywołał powsze
chnego oburzenia, któremu 
wyraz daje r6wnleż prasa 

Prowokacyjny proces 
większość w Bundestagu, 
rząd boński zdądał od try
bunału kontynuowania pro
cesu przeciwko partii komu
nistycznej. SpraWili powie
rzono przewodniczącemu są
du, dr Wlntrichowi. I oto 
przed kUku dniami rozpo
czął się proces, który lon
dyński "Times" scharakte
ryzował następująco: "Skar
gą przed trybunałem kon
stytucyjnym o zdelegallzc
wanie KPD, jako organfza
cji sprzecznej z konstytucj ą, 
rząd boński sam sobie wy
kopuje grób". 

Już kilkudniowy przew6d 
sądowy nie przyniósł laurów 
organizatorom. Przede wszy
stkim kompromitacją dla 
Adenauera było wyznacze
nie osoby przewodniczącego 
sądu, dr Wintricha. Był on 
ni m~ej ni więcej, tylko pro 
kuratorem za czasów hitl~ · 
rowskich. JeśH więc wzi q( 
pod uwagę jego przygoto
wanie do tego rodzaju pro
cesów - to istotnie wybór 
len nie mógł być bard7.ie.' 
! rafny. Wintrich ma aż n2d
(CI bogate doświadnen i e w 
prześladowaniu patric'ć,\,: 
n:emieckich, zwłaszcza ko-

mieszczańska. Tak np. ,;stutt 
garter Zeitung" nazywa po
stępowa.nie rządu Adenaue
ra wręcz niemądrym. 

Jeśli prześledzić historię 
wysiłków Adenauera, zmie
rzających do delegalizacji 
KPD, zwłaszcza jeśli zasta
nowić sIę nad datami, w któ
rych wysiłkI te się wzmaga
ją, to nasuwa się nieodpar
cie wniosek, iż jest to akcja 
bardzo przemyślana. Bo np. 
w roku 1951, kiedy to po raz 
pierwszy ,AdenaUer przypu
ści! atak na legalne IstnIenie 
KPD, rozpoczęto masowe 
już zwalnianie z więzień hi
tlerowskich zbrodniarzy wo
jennych I obsadzenie nimi 
~tanowisk rządowych w 
Bonn. 

Bo w lipcu 1953 r. trzera 
było przesłonić bankructw0 
puczu 17 czerwca i przygo
tować się do wyborów wrze
śniowych. A po wyborach 
znów Adenauer postanowij 
wzmóc terror przeciw rucho
wi robotniczemu, aby mÓC' 
bez większych przeszkó": 
wskrzesić hitlerowski Wehr
macht. 

ObecnIe Adenauer, prZHIl 
żony wrażeniem. jakie w n '.€ 

obu naszych na.rod6w. gdyby 
nie polityka kół rządzącYCh'j Wemiec zachodnich. 
Gorącymi oklaskami wit~ I 

rn łodz:eż t'ówn.ież wystąpi.e · 
nie E' eonory N~umann. l.na- 1 

!'lej kkkoatlelki. mistrzyni : 
NRD w dzi~ięcioboiu. Wzn:e: 
~ion. e prze. z n;a okrzyki pod 'I' 

chwycone przez calą mlo 
dz:"" długo ro-~br7.m ' ('wają 
na sali: I 

"Niech zy]e ws.pólna walka 
niemieckiej i polskiej mlo· 
dzieży przeciwko mili laryz· 
mowi i wojnie. o stwarzen'e 
syst.pmu zbiorowe,g-o bezpie· 
cZE'ństwa w Europie'" 

"Nii;>ch ży'e Bo!esław Bierut 
i Wilhelm Pieck!". . 

"Niech panu je na za wsze 
przyjaźl1 na granicy p Jkoju 
nad Odrą i Nysą!". 

Okrzyki przeradza .ią się w 
żywiołową manifestację. 

KOMUNIKAT 
W dniu 30 listopada br. o 

godz. 14 w sali Wojewódzkiego 
. O~rodka Szkolenia Partyjnego 

w Rzeszowie Przy ul. 3 Maja 23 

odbędzie ~Ię _odczyt lektora KC 
PZPR dla grupy samoksztalce
nloweJ z tllozotil markslstow
sldej 1a tem3t: .. MateriaIDoś~ 
'wlata. Materia I formy jej 
IstnienIa". 

\V odczycie poza uczestnika
mI grupy samokształceniowej 

winien wzl"ć ud:tlał aktyw wo-
Jewódzki. . 

Pr7ek~7"nip TI hall e~ek
tr ' 1!7Y do ekmloa!ac.if PO· 
7'.",,1j· n;! rl "'u'crotne ~ięk
<70nio nro-ltl'r(';i Ip!!O n;ezwy· 
1.-'(> ('on.,"!!n r1i~ n<l!"7.~i ~o·spo

d~rki n?r')rh'··ei metalu. 

Polsko-francuska 
umowa handlowa 

W.t;" 'RS7.AWA (PAP). w 
O'l: u 25 l ; stap~da br. podpi
sana lost.ała w Paryżu umo
wa handlowa między Polską 
Rrr7no~no'lta Ludow'ą a Re
puhlika Francu~ka. 

Umowa przewiduje import 
z Fra.ncii do Polski: fo~tory· 
t6w. rudy żelazne; wyrob6w 
hu<niczych. s"moch ~dów . Pro 
duktów chrmicznvch i farma
ceutycznych. artykul6w kolo
nialnych l innych towarów. 

Polska eksportowac będzie 
do Francii takie towary jak 
w~!!iel. artykuły drzewne, 
wyroby przemysłu metalo· 
wego. r6żną apara+urę. ma
o'vov I ur7ąd7,en!a przemysło 
WP. chpmikal;a. tkaniny. por
cpl~nE'. kryszta ły i inne. 

Młodzież niemiecka nie chce służyć 
w nowym Wehrmachcie 

We Franktur 
eie nad Me
nem odbyła ~ię 

demonstracja 
młodzieży pue 
ciwko rekruta
ejl . młodych 
Niem'ców' do 
neohitlerow-
skiego Wehr-
macbtu. 

Na zdj-:clu: 
Młodzi Nil'mcy 
demonstrują 
m. in. pod ha
słem: Młodzid 
nie słucha po
brzękiwanIa 
szabelką. 

Fot - CAF 

mieckiej opinii publicznej 
wywołały propozycje radzi<:(; 
kie w sprawie utworzenia 
systemu zbiorowego bezpIe
czeństwa oraz w sprawie po
kojowego zjednoczenIa Nie
miee na podstawie og6lno
niemieeklch, wolnych wybo
r6w, usiłUje przekreślić 
wszelki. możliwości zjedno
czenIa kraju, usiłuje utrwa
lić rozbicie Niemiec i . całej 
Europy. Cel ten demaskuje 
cytowana wyżej "Stuttgar
ter Zeitung" wskazując, że 
delegalizacja KPD uniemoż
liwi praktycmie przeprow:l
dzenie wolnych wybor6w. 
"stworzy nieodwracalną sy
tuację, grożącą fatalnymi 
konsekwencjami". 

Ale o te właśnie kon~e
kwencje chodzi Adenauero
wi i jego protektorom z 
Waszyngtonu, widzą bowiem 
o-ni aż nadto dobrze, Iż coroz 
większa częś~ społeczeń5twa 
zachodnio - niemieckiego do 
maga się t2kiej polityki, któ
ra by doprowadziła do zjed
noczenia Niemiec. 

F"kt, że w Niemczech za
chodnich coraz powszech
niejsza staje się tego rodza
ju opini~ jest w wielkiej 
mierze zasługą Komunisty
cznej Partii Niemiec, kierow 
niczej siły soołeczEństwa Z11-

chfJdnio - niemieckiego w 
walce o pokój i demokrację , 
o pokojowe zjednoczenie Nie 
miec. I dlatego to właśnie 
przeciwko nie] kieruje się' 
wściekłość Adenauera. I dlll
tego jej właśnie tak bardzo 
boi się Adenauer, ' że uważ3 
za konieezne wytoczyć KPD 
prowokacyjny proces. 

K. G. 

BJmUN (PAP). Mlodzlet nie
miecka C01'aZ cz~~ciej i silniej 
wyraż a ;Jl',Jl e.:-..t przeciwko pla
nom \\.· sk tzeszenia nowego Wehr
machtu. 

Na dorocznym kongresie 80-
cJall.ycz·nego ZWląl;ku Studenc
kIego w Marburgu studenci potę
pili :.decydowanle plany m11lta
rystów bońskich. 
Również młodzI związkow~y • 

Frankfurtu nad Menem demOft
atrowal\ przeciwko planom r ... 
kirutacj! młodzIety zachodnio
nIemleoklej do nowego Wehr
machtu. 
Socjalderlłok!ratYcm\a organl~

cJa młodzIeżowa "Dl. Falken" 
Okręgu Stuttgart jednomy.lnle 
uchwalIla rezolucję, w ktÓrej 
potępia prowadzoll'l przez rz,,<l 
bońgkl politykę remIlitaryzacji 
NIemiec zachodnIch. 

Z.yclęskle nkoAcZIIII 
strljkl stocznlo.et. 

I .. ~ynskicll 
LONDYN (PAP). Trwajll~" 

dwa I pól mIesiąca IItrajk • ty
sięcy robotnIków stocznI lon
dyń"kiej za kończyI "Ię zdecydo
wanym zwycIęstwem strajkuj,,
cych. Pracodawcy zmu91em zo
Itall do ustępstw I zobowlll%aU 
~Ię nIe :..walnlać w przyszło6el 
.rajkttjących robotników. anI 
nie sto~wać żadnych Innych 
środków nac!!łku i repreeJI. W 
n • .1bltższy ponledl;lałek mez
niowcy londyńscy przYM"plą do 
pracy. 

Zyski DIODOpOn 

IImerykllDskich 
NOWY JORK. Organ Minister

stwa Handlu USA - "Survey 
ot Current Bus!negg" podaje, te 
ek'sport amerYkańSkiego ka.pita
lu monopolowego za granlc~ 
zwiększył 9i~ w 1953 r . o 1,5 mI
liarda dolarów. W Okrt~6le Gd 
1946 do 1954 r. Inw estycJe ame
rykańskIe z. granicą wzrosły o 
orzeszło 10 miliardów dolarów. 
Z Inwestycji tych monopole a
meryk.ń~kle Ciągn" olbrzyn,le 
zyski. k~óre sięgają 2 miliardów 
rlnJ~rńw r~.ni .. 
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